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R o z p a t r z m y  ten c a s u s .
Spiaw a, którą poruszam y jest 

wileńska, lokalna. Sądzę, jednak, 
że Dęozie ona interesow ała i w ar 
szawskich naszych Czytelników.

Zarzuciliśmy trzykrotnie p 
WitolJoiw. Abramowiczowi, byłe­
mu senatorowi, że będąc senato­
rem. był jednocześnie radcą p ra­
wnym Banku Rolnego (p ań stw o ­
w ego), oraz dyrektorem  zakładu 
Druskiemckiego. Użyliśmy w yra­
zu, że p. Senator „obchodził" 
konstytucję W  dniu wczoraj­
szym ukazał się w  „Kur W ił." 
list następujący, Który lojalnie, 
bez skróceń, w  całości' przedru­
kowujemy:

Szanowny Panie Redaktorze 
DoozL. do mojej wiadomości, że 

redakcja „Słowa ‘ zainteresował? 
się mojeuii „nosadami", czy za- 

_  robkami. Nie mam bynajmniej za­
miaru odpowiadać ani też da­
wać „Słowu" jakucLkolwiek wy- 
jainienień pomimo, iż panowie 
ze „Słowa" tego „czekaja". Na­
tomiast ponieważ niektórzy szytel 
nicy teigo pisma być może rów­
nież zairteresuią się tą spiawą, 
uważam za właściwe sprostować 
błędne informacje, zawarte we 
wzmianka* n „Słowa ‘.

zudnych posad rządowych nie 
zajmowałem i  nie zajmuję i pra­
ca moja w sprzeczności z konsty­
tucją nie pozostawaia Byłem i 
jestem auwokatem, a więc i z te 
tego tytułu (nie tylko jako sen a

tor) nie mógłbym pozostawać n a , 
jakimkolwiek urzędzie. Zarówno ’ 
w Druskienikachi jak i w Banku 
Rolnym praca moja wynika ze sto 
sunku mocodawcy do pełnomocni­
ka. W pierwszym wvpadku na 
podstawie pełnomocnictwa B.G.K. 
zai*ąd-*am jego majątkiem w Dru 
skicnikach i reguiuję tytuły pra- 1 
wne, a w drugim, — również na 
podstawie pemcmocnictwa adwo­
kackiego udzielam porad, względ­
nie prowadzę sprawy. Czy moje 
łtanowiska są synekurami; jak to 
śmiało kwalifikuje „Słowo", są­
dzie mogą jedynie moi uocoaaw 
cy czyli ci, którzy pro? adzenie 
^wych interesów nrnn powierzyli. 
W  żadnym .wypadku nie przyzna^ . 
ję tego prawa redakcji „Siewa".- 

Na tem mojem sprostowaniu ! 
poprzestaję i  do aanego tematu 
powracać nie zamierzam.

Prosząc Pana Redaktora o u- 
miieszczenie powyższego mego o- 
świadczenia w Pańskiem poczyt- 
nem piśmie, łączę wyrazy praw­
dziwego poważania

Witold Abramowicz.

List powyższy musi wywołać 
kilka uw ag:

1) Pisaliśm y o „obchodzeniu" 
konstytucji, natom iast nie użyliś­
my w stosunku do p. Abram owi­
cza wyrażenia „synekura", n a 1 
które on sir powołuje w swym 
liście. A więc nie my, lecz chy­
ba własne siimiiemiie podsunęło 
p. Abramowiczowi’ ten wyraz.

2) Żałujemy, że p Abramo­
wicz stracił rachunek swycn po­
sad, że skoro już wylicza jakiemi 
czynnościami aawokaoKiemi się 
zajm ował w  czasie piastow ania 
m andatu senatorskiego, zapom­
niał dodać o najbardziej lukraty­
wnej z nich w szystkich, a mia­
nowicie, o iikwidatorstw ie t. zw. 
„RolbanKu". T o  już byłaby trze­
cia posada, zajm owana iw okresie 
spraw ow ania m andatu sentor- 
skiego.

3) P. Abramowicz tłumaczy się, 
że dyrektorstw o zakładu Druskie- 
m ckiego i radcostw o w  Banku 
Rolnym były nie posadam i, lecz 
czynnościami adwokackie im

Tłumaczenie to odrzucani.

Czynnością adwokacką (tak 
rozumiemy w yrazy p Abramowi­
cza „wynikało ze stosunku moco­
daw cy dio pełnom ocnika) może 
być tylko ta  czynność, kontrola 
nad którą podlega kompetencji 
Rady Adwokackiej. Nad dyrek­
cją zakłdu druskiemickiego, żad­
na Rada Adwokacka kontroli roz 
ciągać nie mogła. P raca pu Abra­
m owicza miała tam charakter 
przeważnie administracyjny.

Dalej-

Jeśli wzywam lekarza do do­
mu, to oczywiście nie jes t to po­
sada, lecz porada. Jeśli jednak 
neiKarz pracuje w  Kasie chorycn 
i pobiera miesięczne w ynagro- ■ 
dzenie, to  mówimy o „posadzie". 
A więc i zajęcia p Abramowicza 
niewątpliwie jako posady okre­
ślić m ożna i i należy i list jego 
zaprzeczyć temu nie1 jest w sta­
nie,

P  Abramowicz broni się nie­
zręcznie Potrafilibyśmy go bro­
nić lepiej.

Oto konsu tucja 17 m arca po­
w iadała:

Art. 17. Poseł ot>ejn.ujący płat­
ną służbę państwową traci man­
dat.

Atr. 22. Poseł nie może... ourzy 
mywać od Rządu koncesji, lub in­
nych korzyści osobistych.

Art. 37. Postanowienia artyku­
łów... 17 .... 22-----  sresują się
takżo do Senatu, względnie jego 
człcnków

Konstytucja 23 kw ietn ia- po ­
k ła d a :

ART. 43 (2) Ustawa oznaczy 
urzędy i stanowiska których przy 
jęcie pociąga za sobą utratę man­
datu poselskiego.

Art. 44 (1) Posłowi nie wol 
no... otrzymywać od Rzędu końce 
syj ani innych korzyści osobi­
stych.

ART. 48. Art. 34 — 45 doty­

czące Sejmu, stosuje się odpowie­
dnio do Ser atu.

j W  Świetle powyższych przepi- 
j sów  może istotnie! zach«odzić w ą­

tpliwość, czy posady p Abram o­
wicza podlegały powyżej cyto- 

\ wanym artykułom ustaw, 
i D latego też nie pow iedzieliś­

my : „p Abramowicz postępow ał 
• w brew  przepisom konstytucji", 

lecz powiedzieliśm y ostrożnie i 
! ściśle: p. Abramowicz „ebeho-

Idził" konstytucję Bo in tencja u- 
staw odaw cy, wyrażona w pow y­
żej przytoczonych aitykułach kon 
stytucji jest w yrazn? Dąży ona 
do w zbronienia zajmowania ja ­
kichkolwiek posad państw ow ych 
łącznie ze sprawowaniem  m an­
datu parlam entarnego.

Zajmowanie tych trzech posad 
nan znanych przez p Abram ow.- 
cza, prócz spraw ow ania m andatu 
senatorskiego, pozbaw ia, naszem 

| zdaniem, i jego i jego zwolen­
ników politycznych praw a m oral­
nego do uczestniczenia w potę­
pianiu synekur, czy też w potę­
pianiu kum ulowam a posad, a ta ­
kże w nawoływaniu do pozba­
wiania pracy mężatek w biurach 
rządowych.

! Dlaczego na w stępie tego ar­

tykułu napisałem, że zainteresuje 
j on także naszycn w aiszaw skich 

czytelników?

Piogictm p. premjera zrów no­
ważenia ouażetu przew iduje wie­
le ofiar ze stron) społeczeństwa, 
z których niektónei zostały już u- 
rzeczjwnsinione, jak  obniżenie 
poborów  urzędniczych, jak pod­
wyższenie podatku dochodow e­
go, jak obniżenie komornego (co 
także naieży uważać za sw ego rio 
dzaju podatek nałożony na w ła­
ścicieli dom ów ) jak zakaz w yjaz­
dów zagranicę i t.d

Grupa dem okratyczna w ileń­
ska (p. Abram owicz) jest grupą 
polityczną... dobrze p.prem ierowi 

i znaną. Cele i instytucje popie- 
! rane przez tę g ^ p ę ,  załóżmy 
1 że - ze w zględów  ideowych, 

lecz K tóre mogą się w ydaw ać ko­
mu innemu m etylko zbednemi, 
lecz wręcz szkodiliwem i, otrzy­
mują kw otę pieniędzy j^odatko- 
wych bardzo poważną

Sądzimy, że powszechny sy­
stem oszczędnościow y dałby się 
i tutaj przynajmniej częściowo 
zastosow ać.

Może się mylim) Czas ro oka­
że. Cat.

Stad pojednania s o m m  flrer,
K ró l J e r z y  z a r z ą d z i ł  o g ło s ze n ie  a m n e s t]i

ATENY. Dekret amnestyjny o jfa- zieni? ao Iai 2— 250 osóp, oa 2—5 i.
skawieniu ma być ogtoszun> dzisku 120 os., od 5—10 1. 50 os.7 od 10-10
wieczorem Wszyscy objęć a.nnestjt ,dt ^  uSÓb> ^  15  _  20 lat 25 osób

ułaskawień]em jęa^ na./chmlast wy . oraz jg osób na dożywotne więzienie,
puszczeni z więzień. Pozostali uczestnicy skazani zostali na

ATENY Po złożeniu przysięgi od­
było się wczoraj posiedzenie Rady Mi- 
nlstiów, na ktoren. roztrząsano kwest­
ię czy amnestja ma być ogólna, czy 
ma też dotyczyć wyłącznie osód cy­
wilnych, podczas, gdy do wojskowych 
możnaóy zastosować ułaskawienie- —
Po dłuższej naradzie rząd oowziął de­
cyzję o castosowan.u -'gólnej amne­
stii. Dekret o amnestji będz.e ogłoszo­
ny jutra

Na Dostedzenii Rady Ministrów po 
stanowiono również, że jeśli zgroma­
dzenie narodowi odmówi rządowi vo- j 
tum zaufania, to rząd zażąda natych- j 
miast rozwiązania zgromadzenia j

Według wykazu, przedłożonego 
Królowi przez gen, Kondylisa za udział 
w powstaniu marcowem skazano o- j 
gołem 578 oson, z czego na kary wię 
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K r ó l  j e d z i e  n a  K r e t ę
ATENY. W odpowiedz, na zapro­

szenie wybitnych osobistości kreteń 
Skich kroi obiecał odwiedzi, wyspę 
Ki etę w najbliższej przyszłości.

C o f n i ę c i e  K o n f i s k a t y  
m a j ą t k ó w

ATENY. Premier Demei^zis oś- 
wiadczył przedstawłcielom prasy, iż 
amnestia obejmuje wszystkie osoby ] 
cywilne, nie wyłączając Venizelosa, a 
Wszyscy wojskowi wraz z gen. Plasti- 
rasem zostaną ułaskawieni. Konfiskata 
majątków ostanie cofnięta z wyjąt 
•dem tych, które zostałv nabyte niele- 
Palnie.

mniejsze kary, przyczem 140 osób na­
legało do ludności cywilnej, pozostali 
zaś byli woiskowi. Wśród wojsko­
wych znajduje się również 400 osob, 
skazanych zaocznie.

A b i s y n c z y c y  p o s u w a j ą  s i ę  n a p r z ó d
M ussolini o s tro n ie  m o ra ln e j s a n k c y j

Skład now ego gabinetu
ATENY. Demeitzis utworzył nowy rząd w składzie: premjer, minister 

wojny i prowizoryczny minister spraw zagranicznych — Demertzis, marynai 
ka 1 prowizorycznie sprawy wewnętrzne — Philakos lotnictwo — Abarikopuio:, 
Konelopulos, oświata — Balanos, opieka społeczna — Dekazos, finanse—Man- 
zavinos, sprawiedliwość — Logphetis

Ośw adczenie premiera Demertzisa
ATFNY. Premjer Demertzis przy­

jął dzisiaj dziennikarzy zagranicznych, 
którynt oświadczył, że rząd obecny 
jest rządem pojednania narodowego ł 
odbudowy kraju, wolny od jakichkol­
wiek wpływów partyjnych.

Rzad ten. cieszący się zaufaniem 
króla, czuje się na siłach rozpocząć 
bez zwłoki przywrócenie normalnego 
życia politycznego. Program rządu 
streszcza się w 4-ch punktach: — I)

wolne wybory, 2) polityka oszczędno 
showa, 3; w tmocnienic sił obronnych 
kraju i 4) jłolityka zagraniczna wier­
na zobowiązaniom międz, narodowym, 
a więc utrzymanie związku bałkań­
skiego i przyjazne stosunki ze wszysi- 
klemi państwami, przedewszystkiem z 
wlelkleml mocarafv a ml, z któremi Gre 
cja rwiązana jesi od wieków, jak rów 
niez z państwami osdenneml.

Na froncie jiołucniowym według wiadomości aoisjriskich, straże
przeunie armji rasa Nasibu i Wehiba Paszy posuwają się w kierunku Gor- 
rahei przeciętnie o 30 kim. dziennie.

Według pogłosek, krążących w Harraize, w dolinie rzeki Uedi
Szebeti miało dojsc do ponownego starcia pomiędzy wojskami v.łoskiemi
a armją rasa Desty. Wynik starcia jesi nieznany.

Agencja Haiasa powtaiza pogłoskę, krążącą w Harrarzi o tem, ja­
koby Abisyńczycy zajęli miejscowość Asmara w pobliżu Obła położoną na 
terytorjum Somali włoskiego

mm  WŁOCH PRZED SANKCJAMI
Mussolini zwrócił się z apclen do 

leJegacji, by cz iwaia nad obroną 
Włoch przed sankcjam... Prayjęcie to 

miało charakter niezwykle uroczy
sty Na prowincji powstało 94 korni 
tety, złużonc z Włoszek, ktoryćc sy­
nowie, lub mężowie polegli w wojnie 
światowej. Na czele każdego komit* 
tu stoi sekretarki kobiecej organiza­
cji faszystowskiej.
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RZYM. — Mussolini przyjął wczc 
raj w liczbie 846 osób delegację ma 
tek i wdow po żołnierzach epległyet 
w wojnie światowej. I

W przemówieniu do delegacji Mu 
saolini oświadczył, że samccie nie wy­
rządzają szkody Włochom, albowiem 
kraj posiada więcej zapasów, niż 
świat naogół sądzi. To, co szkodzi 
Włochom, to strona moralna sank­
cyj.

Uczczenie pamięci Tad. Opielińskiego
WARSZAWA. — Wczoraj o go­

dzinie 12 w poł. na cmentarzu Pową­
zkowskim. odbyło się poświecenie po-1 
mmkr. na grabie ś.p. Jana Tadeusza 
Opielińskiego — Wojsznara — Zda- j 
nowicza, b. komendanta K. N. 1 i K. 
N. 4, oficera 1-ej biygady i P .O .w J  

W uroczystości poświęceuia pom­
nika wzięli udział pan premjer Ma, 
rjan Zyndram Kościał] owski, gene

Am nestia w  Jugosław ii
BIAŁOGRóD Rado Regencyjna 

"Odpisała dekret o amnestji, która o- 
b îmie pizestępsrwu natury politycz­
n i  Około 1200 osób zostało zwolnio- 
pych z więzienia. Dekret dotyczy rów 
hiez wvkroczeń przeciwko ustawie 
Ptas.,wej i przeciwko ustawie o ochro

nie lasów. Amnestja nie dotyczy: 1) 
osub znajdujących się zagranicą, 2) 
poważnycn zbrodni przeciv'ko państ­
wu, 3) skazanych za szpiegostwo, 4) 
przestępców odsiadujących kary za 
przekupstwa

ramy inspektor sił zbrojnych, gen. 
dyw. Rydz śmigły, podsekretarz sta­
nu Koc, wojewoda Jiroszewicz, min. 
Schartzel, przedstawiciele Sejmu i 
Senatu, piezydent m. st. Warszawy 
Starzyński, zastępca Komendanta gar 
nizonu m. St. Warszawy mjr. Ozu 
ruk, członkowie Ewiązku Legjonutów 
i P.O.W. z pocztami sz^andarowema.

Poświęcenia nagrobka dokonał 
ks. poseł Downar, wygłaszając przy- 
tem przemówienie, w którem podkre­
ślił za “dugi zmarłeg o w walce o wol 
ność Ojczyzny.

Po poświęceniu pomnika trębaczu 
odegrali pobuikę. W tym momencie 
oddział peowiaków staną? na bacz 
nosc Sztandary pochyliły się nad 
grobem, bohatera.

Po przemówieniu wiceministra Ko 
ca, na mogile zmarłego złożono wień­
ce.

Czy Anglia przeforsuje embargo na naftę
PARYŻ. — Sprawa embargo na 

naftę i związane z tem rozmowy dy­
plomatyczne, jaki* z ambasadorami 
Włoch i Wielkiej Brytanji odbvwa 
premjer Laval, są żywo komentowa­
ne przez prasę i koła polityczne.

Wczorajsza dłuższa rozmowa pre­
miera Lavala z ambasadorem Cerut- 
tim, jak nodkreśla „Le Petit Pari- 
sien", dotyczyła również sprawy em­

bargo na naftę
Jeżeli embargo zostanie ostatecz­

nie postanowione, to zdaniem dzien­
nika — i Francja bodzie niewątpli­
w e  zmuszona przez solidarność z 
państwami, należącemi do Lagi, przy 
stąpić do ogólnego zakazu w myśl 
postanowień art. 16 paktu Ligi Na­
rodów.

Porwanie syna lekarza francuskiego
B a n d yc i ż ą d a ją  50 t y s . f r .  o k u p u

PARYŻ. Francuska oplnja publicz­
na żyje pod wrażeniem wiadomości o 
porwaniu synka lekai za marsylskiego 
prof. Malmejac, za którego oddanie 
gangsterzy żądają 50.000 fr Zaintere­
sowanie tą sprawą jest tak jjowszech- 
ne, że wielkie dzienniki informacyjne 
postanowiły same przyczynić się do 
wyiaśnienia taiemnicy porwania. W 
tym celu „Intransigeant" zaofiarował 
prof. Malmeiac potrzebna sume 50 ty­
sięcy franków. „Parisiens wyznaczy! 
40 tys. tranków nagrody za informa-

ce, które przyczynią się do ujęcia prze 
stępców. Ten sam dziennik ofiarował 
20 tys. fr. dla policjantów, którzy are­
sztują porywaczy.

Minister Poczt i Telegrafów Man- 
del przychylił się również do prośby 
nieszczęśliwego ojca. aby francuskie 
stacje radjowe ogłosiły komunikat, że 
orof. Malmejac skłonni jest zapłacić 
wymagane 50 00(1 frs. Informacja ta 
była dziś transmitowana przez wszyst 
He państwowe rozgłośnie francuskie.

G e n .  d e  B o n o  o  s y t u a c j i  
w  Afryce

PORT EAID. — Przybył tu z 
Morsaua parowiec ,,Vienm", na kto 
regc pokładzie znajduje się gen. de 
Bono.

Gen. de Bono w w; wiadzie ł  pri-ed 
stamcieiem agencji Eavasa oświad 
czyi: sytuacja w Afryce V.’schudnie, 
do eh? iii mego wyjazdu na wszyst­
kich terytoriach okupowanych, była 
całkowicie zadowalająca. Nie można 
oczywiście przesądzać co przyniesie 
przyszłość i rozwój wypadków.

P r z e d  r a t y f i k a c j ą  p a k t u  
f r a n c u s k o -  s o w i e c k i e g o
TARYŻ. — laba deputowanycL 

rozpocznie wkrótce dyskusję w spra­
wie ratyfikacj- francusao - sowieckie 
go paktu wzajemnej pomocy.

W związku z tem „La Repu- 
buąue" podkreśla że ukłać francu­
sko - sowiecki nie jest bynajntuie. 
wymierzony przeciw Berlinowi, a ma 
na celu jedynie utrzymanie posoju. 
Układ francusko - sowieem ma chara 
kter paktu, a nie sojuszr

Polityka Pranej i iue zmierzi, by­
najmniej do okrążenia Niemiec lub 
do zawarcia pizeciw nim sojuszu 
leci tylko do utwerzema systemu 
zbiorowego bezpieczeństwa, dc które­
go wszystkie państwa wraz z Niemca 
mi mogą się przyłączyć. *

/   ------

S e s ja  C iK 'a
MOSKWA. Ogłoszono tu postano 

wienie prezydjum Centralnego Komite 
tu Wykonawczego ZSSR w sprawie 
zwołania 10 stycznia w Moskwie sesji 
Centralnego Komitetu Wykonawczego 
z następujących porządkiem obrad:— 
ł)  plan gospodarczy ZSSR. na rok 
1936, 2) jednolity budżet ZSSR na r 
'936, 3) sprawozdanie budżetowe na 
r 1934, 4) sprawozdanie komisariatu 
ludowego przemysłu spożywczego, 5) 
zatwierdzenie rozporządzeii wydanych 
w okresie międzj sesjami.
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O d czyt prcf. Strońskiego
w  W iln ie

W  górnej sali G eorga przepeł- Również nie zdaje sobie sp ra­
wionej publicznością przem awiał wy prof. Sfrońs-ki z mebezpieczeń 
wczoraj prof. Stroński, zaproś z o- stw a bolszewickiego, 
ny przez wileńskie stronnictw o Gdybym miał stenogram  wczo-
■narodowe.

Prof. Stroński znakomity m ów­
ca należy do tych, którzy pod­
niecają sam ych siieibie swoim ta ­
lentem, doskonałą dykcją, wym o- 
iwą i? t. d. Pod  względem formy 
odczyt prot. S trońskitgo  oył do­
skonały.

rajszego przemówienia, chętnie- 
bym w ydał broszurę. Z lawiej 
strony tej broszury umieściłbym 
argum enty prof. Strońskiego z 
prawej strony swoje repliki. 1 
jakkolwiek nie zamierzam konku­
rować z prof. Stnońskim co do 
doskonałości formy, to jednak

K o b i e t a  o m ę ż c z y ź n i e
W ie c z ó r w  celi K o n ra d a

Pod względem  meritum w cza- pod względem merytorycznym, 
sie sw ego trw ającego 2 godziny j wszystkie jego argum enty są 

15 minut odczytu, prof. Stroń- j bardzo łarwe do obalenia. To jest 
ski w ypowiedział tylko jeden a r - ' typow y człowiek, który „iz za 
gum-ant słuszny, a  raczej częscio- j d r,JW rije wid;it liesa“ .
wo słuszny. Doryczyło to nasze­
go układu handlowego z Niemca- 
rm.Ale i miapowodzeniami tego u- 
kładu nie może obarczać naszej 
polityki zagranicznej. Zawinił tu 
raczej . nasz fatalny stan  gospo­
darczy . Konto naszej polityk1 za­
granicznej obarcza to tyiko p^sre

Prof. Stroński ma poza dosko­
nałością formy jeszcze jedną w y­
ższość nademną. Oto Niemców 
się u nas powszechnie nienawi­
dzi, moja teza polega na obranie 
konieczności' pokojowej w spół­
pracy  z Niemcami. Najłatwiej 
jes t grać na sentym entach, ale

huo, to  znaczy, że ci, którzy u- ; niestety, pohtyica zagraniczna nie 
Kład podpisywali, nie zdawali so- j j e s (  zebra<mem .u G eorges‘a i me­
ble spraw y jak  dalece rynek nasz 
jest mało pojem ny na towary, 
które mieliśmy z Niemiec spro­
wadzać.

W szystkie inne argumenty 
prof. S trońskiego były niesłusz­
ne, naciągane niezgodne z praw ­
dą historyczną. Jedynie w yjątko­
w y talent krasomówczy, adw oka­
cki i narracyjny prof. S trońskie­
g o  spraw iał, iż słucnacze nie w y­
czuwali płyrkości tych argum en­
tów.

W eźm y taki przykład. Analo- 
gja pomiędzy naszą polityką obe­
cną a polityką z końca XVIII w. 
Co było powodem, istotą klęski 
Polski w XVIII wieku —  Sojusz 
Rosji i Prus, —  to jest czynnik 
polityczny autom atycznie prze- 
oiw nam się zw racający

Co jest istotą naszej sytuacji 
obecnej. —  Rywalizacja, kłótnia, 
niezgoda pom iędzy Niemcami, a 
Rosją.

Należy się dziwić, że djalektyk 
tak świetny, jest tak mało zdolny 
do syntetycznego ujęcia dzie­
jów, że nie rozumie prof. S troń­
ski, że cała polska polityka da 
się zamknąć w formułę nadzw y­
czaj prostą: porozumienie rosyj­
sko - niemieckie, to  Polski klę­
ska, nieporozumienie tych dwóch 
narodów, to Polski w jg ran a . To 
jes t d la nas istotne, najw aż­
niejsze —  w szystko inne, to 
szczegół. Polityka, jak straregja, 
jes t sztuką odróżniania rzeczy 
istotnych, od nieistotnych.

toda sentym entalna daje tam naj 
gorsze wyniki. Jeśli jednak o 
sentym enta chodzi, to dlaczego 
prof. Stroński pam ięta o prześla­
dow aniach Polaków w Niem­
czech, w Czechosłowacji, a nic 
pam ięta całkowicie o ludności 
polskiej w Bolszewji. Czyzby 
myślał, że całkiem nie istnieje?

Cat.

Ponieważ literatura piękna obfi­
tu je  w przepyszne sylwetki typów ko 
biecyun, rozmaitych „Zuiek " ,  Hajdu- 
ozków", i„Jo aś“ , wileńskie panie z 
p. Kobylińską ■ Masiejtwską na  cze­
le, postanowiły wziąć odwet i rów­
nież scharakteryzować typy męskie. 
Spodziewano się. że z bojowej estra­
dy w siedzibie Związtai Literatów 
popłyną słowa gorzkie pod adresem 
brzydkiej połowy rodzaju ludzkiego, 
tymczasem okazało się, że zamiast 
zatrutych strzał miotano bardzo ocu- 
krzonemi słówkami. Mężczyźni, któ­
rym, na  głos inauguracyjnego dzwon­
ka ścierpła skóra na grzbiecie, uspo­
koili się odrazu, gdy usłyszeli utwór 
p. Monikowokiej o sylwetkach męs­
kich, Był tan. więc fagoanie wyśmia­
ny mąż, amant i ....filister korpora­
cji Naogół mężczyźni zbojkotowali 
trochę zebranie i prócz mocno pod 
starzałych panów niewielu było przed 
stawicieli tych, na których cześć był 
wydany wieczór.

Program wieczoru może niiał być 
i tuozruaicojiy, ale niestety mało o-j 
ryginalny. W piosence „Huzia na ha 
by“ , którą wykor ała p. Szablowsna 
do spółki z p. Zieniewiczem jak zwy­
kle nie zapomniano o „Słowie". No­
welka p. Achremow iczowej p.t. „Mę­
ska gospodarka", miała zobrazowaj 
jak wyeląda żyrie rodzinne, gdy „pa­
ter fam ilias" zaczyna wtrącać się do 
spraw kuliuarno - domowych. Oczy­

wiście skutek opłakany, a skuteczna

0  rozm aitych w yfc n fó ch
p i e r w s z e g o  z b i o r u  l i t e w s k i c h  p i e ś n i  l u d ;  w ^ c n  c z y l i  d a j n

Dnia 27 listopada r. b. w sali yim 
nazjium litewskiego (ui. Dąbrowskie­
go Nr. 5) staraniem Litewskiego To­
warzystwa Naukowego odbył się od-

walka z kryzysem na małym rodzin 
nym odcinku, kończy się fiaskiem.

Pan prezes, przedsiębiorczy mąż i 
ojciec postanowi! zreformować ro­
dzinne „status cluo" ,  żonie kazał re-| 
j istrować ilość zużywanych przez • 
dzieci ołówków i gumek, dzieciom dał 
ankietę do wypełnienia, babce pulecił j  
pruć stare swetry w nitki a kuchar­
ce ważyć .upiiiy od kartofli, wszyst 
k zaś oparł na naukowych i oszczę-| 
dnościowych podstawach, chcąc stwu 
rzyć kasę oszczędności z dochodów 
kazaego domownika. Ale tu  nastą­
pił krach reformatorskich zapędów. 
Babcia nie mogąc spruć starych swe­
trów, cerowanych kilkakiotnie, kupi­
ła nowe, ziemniaki byty wiehtości 
orzecha, ale zato kuchta sprzedawała 
obierzy.iy za 2 grosze, żona zajęta 
rejestrowaniem dziecinnych przybo- 
rów szkolnych, nie mogła dopilnować 
obiauu i pan prezes musiał udać się 
do restauracji, gdzie zapłacił gruby 
rachuneii.

Jakoy antytezą tych męsnich rzą 
dów była nowelka p. Moniko w skiej 
,,Gawęda u śn ie". Koszmariij sen, że 
„oaDy" doszły do władzy i na 206 
posłanek jest tylke 2-ch posłów Po­
wstało pytanie ma czasie, czy będzie 
konieczna reduncja żonatycn męż­
czyzn, bo aekrety wydaje kobieta — 
prezydent.

Najbardziej zebranym podobały 
się zagadki p. Kobylińskiej o zna­
nych znakomitościach wileńskich, za 
odgadnięcie przeznaczono w nagrodę 
książki. To uczy wiście zdobyło popu­
larność dla wieczoru. Zagadki nie 
zbyt były trudne do odgadnięcia i nie 
zbyt pomysłowe, daleko im do dos­
konałych wierszyków w szopce.

Oto przykłady- 
.,Skaut całe życie 
je rzy  z nazwiska 
Straszy pteć pięaną 
Wiechoieaij wąsiską’ ‘. 

albo:
„Zszedł z antycznego portretu 
arcy-rektor: pół tu, pół w za­

światach 
bolszewikom ciskć veto 
na iuch poszedłszy z K rucjatą", 

albo:
„To żubiów dziecię 
jest nieomylne 
przemówi „Słowo" 
burza naa Wilnem.

cza
nie pokazujcie mii Okulicza".

Po przerwie mocno nieoryginal­
ne opowiadanie o pechowym I  uniu. 
który się rozw ody amiema „byka na 
indyka", opuszcza- spokojną żonę i 
żeni się z piekielnicą, nieznoszącą mę 
żuwskich kaprysów i co gorsza kar-

P o d h a le , P o d h a le  —
z a  t j b ą  t ę s k n o t ę  ś l ę  

i s w o j e  ż a i e . . .
A CKA2 JI PRZYJAZDU WOJTKA 
HARNASIA — PODHAl AŃSKTE- 

GO DO WILNA

Żywe słowo zdoła przybliżyć i naj ' 
dalszą okolicę, a już słyszano z us-t 
prawdziwy cli i żarliwych — może 
„przenieść duszę cudem" — na naj­
dalsze łono... Podhale oddalone od 
Wilna... Chyba tysiąc ten... Ale chce 
je przybliżyć W ojtea Harnaś Podha­
lański, z Michałem Piksą i Jaśkiem 
Galicą, kiedy zjadą do Wilna, aby 
uraczyć Wilnian Podhalom...

H arnaś „prawi godki" — niczem 
Sabałowe bajki, albo Tetmajerów

. , skie: „Na Skalnem Podhalu", Mi-
A gdy pytyjsloch porad uzy- ellai plksa na Katku ^  ze;

70 • • •
„utjak nie można pedmeć, jak tyiko, 
iże to śtuika, prawdziwa", zaś Gali­
ca, że to z rodu zbójnickiego, tańczy 
„zbójeckiego".

H arnaś — Podhalański potrafił z 
tej „tró jk . góralskiej" zrobić ,gnały 
zespolik", a  dodawszy pięciu ,.na 
sebwał" górali, większą trupę re- 

miąoą męża potrawami me w jego gjonaln4<s  .k tóra; hareuje i
l»o całej Polsce — bacuje",..guście. W swycu dyspozycjach ku- 

3inamych zona numer 2 kieruje się 
nie gurnem męża, ale jakiegoś p. To­
nią z województwa „Plotka o męż­
czyźnie" pióra p. Piotrow iczowej by­
ła zarzutem, pod adresem mężczyzn, 
że w czasie godzin uizędowych zaj- 
ipują się obmawianiem, co wychodzi 
na złe pracaewszystkiem czekającym 
kLantom. Twierdzenie swe autorka 
łagodźj. powiedzeniem, że to także 
plotki.

Naogół wileńskie panie, choc.aź

Czytałem, że w Łodzi, H am aria i 
Piksę — Galicę, puścić nie chcieli, 
że w Katowi lach — bili brawo, a  ' iż 
kiedy ję i „brać za serce", musieli 
bez mata do rana „bisować", swoje 

.„ucieszno kaw alki" ,  zgoła piękne i 
wcale nic W sensie .ykawałów", bo 
od: „Tatr, a  wieje nie wschodni 
w ia tr" , jak  mówił ś.p. Żeromski!

Rcg.jonalizm podhalański tchnie 
szczerą poezją, mocą słowa, skąjiane-

ne.

czyt, na temat „Pierwsze i trzecie wy 
danie zibioru litewskich pieśni ludo­
wych prof. Staży".

Po krótkiem przemów Leniu ks. 
d-ra Ant. Wiskonta, prezesa Litew­
skiego T-wa Naukowego, o Ludwiku 
Giedyminie Rozie, profesorze uniwer 
sytetu w Królewcu (f 1840 r.) profe­
sor
treści następującej: Pierwsze wyda­
nie zbioru, obejmującego 89 djan, u- 
kazało się w 1825 r. w Królewcu. Po­
wtórzone ono zostało prawie bez 
zmian przez Pryidery ka K urszajiisa 
w 1843 r. również w Królewcu, Więk 
sześć dajn zbioru Rezy przerłumaczo 
no na obce języki, mianowicie nie­
miecki (przez samego Rozę, a następ­
nie przez prof. Nesselmanna), polski 
(przez J  I Kraszewskiego z tłuma 
czenia Rezy, przez Brodzińskiego 1 in

N otatki r.sdjcwe
P o l s k a  i n i c j a t o r k ą  m i ę d z y n a r o d o w e j  w y m i a n y  

p r o g r a m ó w  r a d j o w y c h

i ■

Zupełnie zrozumiałą akcją, wypły­
wającą z roli Radja, które stanęio od 
początków- swego istnienia na gruncie 
międzynarodowym, była międzynaro­
dowa wymiana programów, jako jesz 
cze jedna droga radjowa do zbliżenia 
narodów. Realizacja tych zamierzeń 
była powstrzymana z początku przez
brak międzynarodowych kabli telefo­
nicznych, któreby mogły bez przesz­
kód przekazywać dźwięki muzyki na 
dalsze odległości. Międzynarodowa
Urja Radjofoniczna zwróciła uwagę
Europejskiej Unji Telefonicznej na po­
wyższe trudności. W związku z tern 
uplanowano założenie specjalnie dla 
celów radjowych olbrzymiej sieci no- 
w ych kabli. Na konterencji w Warsza­
wie w 1927 roku, zwołanej przez Pol­
skę, ustalono plan systematycznej wy 
miany programów pomiędzy centralne 
mi krajami Europy Pierwszy koncert
został przetransmitowany dnia 27 paź 
dziernika 1927 roku W krótkim czasie.

innych wydanie to zawi-, ra dajny pra 
wie wyłącznie z oko'ic Tylży, Wysru- 
cia, Goinibina i innych, a tylko pięć 
dajn z obecnego obszaru Kiajpedzkie 
go. Wydanie Rezy spotkało się z ost-

l- Michał Birżysz-ka wygłosił odczyt 'i 13 kryl yką profesora Nesselmanna
(w Kióleweu), który w swym zbiorze 
410 dajn (w 1853 r. w Królewcu), po 
wtarzając. też dajny ze zb.oru prof. 
Rezy, większość ich przeredagował, 
niektóre nawet porozbijał na (lwic 
dajny, lub dwie dajny połączył w jed 
ną. Bądź co bądź zbiór prof. Rezy za 
początkował zbieranie dajn nie tylko 
w Litwie Mniejszej (prof. Scble-che-r, 
prof. Brugman, Kałvaitis i in ,); lecz 
i w Większej Litwie (Staniewiczo 
wie, Dow kont, biskup Wołonczewski, 
bracia Juszkiewiozowie, Kolberg, dr. 
Basanowicz, ks. Sobolewski, prof. 
Niemi i wielu ±n.).

W lipcu r. b. ukazało się iw Kow­
nie trzecie wydanie zbioru dajn prof. 
Rezy, oparte nie tylko na pierwszem, 
ale też na pozostałej po prof. Rozie 
spuóciźnie rękopiśmiennej w Archi­
wum królewieckiem. W wydaniu tem 
uwzględniono -wszelkie różnice, zacho 
dzące między drukówanemi tekstami 
dajn Rezy, a ich źródłami rękopiś- 
miennemi Praca ta, dokonana przez 
prof. Michała Birżyszkę, nie tylko u- 
staliła teksty pierwotne, przeredago­
wano przez prof. Jtezę, i umożliwiła 
zrozumienie tendencyj redaktorskich 

królewieckiego, lecz rów- 
dowej Unji Radiofonicznej rozesłało j nież umożliwia ściślejsze badanie 
w ostatnim roku swym członkom 600 dajm poszczególnych, 
propozyeyj koncertów i innych audy-

nych), czeski (przez Czelakowskie- 
go), łotewski, rosyjski ( z polskiego 
tłumaczenia Kraszewskiego), francus 
ki, włoski, angielski i inne. Oparte na
przeszło 40 in zeszytach z (łajnami W \ 3 1*3 ^  DŚCŁ S $ Q r t Q W B
pastorow Hass-cnsteina, Ostermajc- ..._ l(tnMITT1l ii|fl|||-iiBiTfiimniiiriinnnrrMnninnirTiir~n---------    —
rów, JorJana, nauczyciela Budriusa i

chciały wziąt odwet na mężczyznach go w atmosferze czystej, górskiej, 
za ich perfidję^ ide zemściły się sro- która w niczem nie przją>cxnuna, ani 
go, pociski z  ich rąK były niestrasz- grafomanji, a tem mniej „sztucznej"

(i)

SKoda bije Niemców
WARSZAWA. —  W niodziclę ros Eintracht z Hatmoweru w  sto 

w cyrku warszawskim pięściarze sunku 10 —  6, Publiczności 3000 
Skodv zwyciężyli niemiecki He- osób.

Ostatnie spotkania piłkarskie w  sezonie

Międzynarodowa Unja Radjofoniczna 
utworzyła specjalny Komitet dla bada 
r.ia możliwości międzynarodowych 
programów. Wskutek unowocześnie­
nia kabli telefonicznych i rozwoju ru­
chu krótkofalowego strona praktycz­
na wymiany programów, nawet po­
przez oceany, została należycie roz­
wiązana. Wielkie amerykańskie trusty 
redjowe mają w Europie specjalnych 
przedstawicieli czuwających nad prze­
kazywaniem odpowiednich audycyj li 
S. A., Biuro Genewskie Międzynaro- rprofesora

KATOWICE. W niedzielę w Świę 
tochłowicach rozegrano mecz towarzy 
ski między KS Dąb a KS Śląsk. Mecz 
zakończył się wynikiem nierozstrzyg­
niętym 2:2 (1:1). Widzów było 2.000 
Obie drużyny grały dobrze i zawody 
były ciekawe.

»  *  *

KRAKÓW. W niedzielę ligowa Cra 
covia rozegrała mecz piłkarski z dru­
żyną BRSV z Bielska. Do przerwy pro 
wadzili Bielszczanie 2:0. Bramki dla 
Bielska strzelił Kowalczyk, a dla Cra- 
covii jeana oyła samobójcza na ko­
rzyść Krakowian, drugą zaś zdobyli 
Zembarzyriskl. Widzów 1.000.

poezji, chłopskiej, jest sobie „gwa­
r ą " ,  co szarą przędzę życie — prze­
mienia w pipkne opowieści, a każda 
użycza słuchaezoz ± czaru gór, zaś 
tym, co są z Podhala, lub je  widzie­
li, przypomni: „cuda Tater, co jeJ 
wiarer niesie hen — daleko"..

Sam, jako też z Podhala, noszę jc 
w duszy, a oczyma marzeń — zam­
sze je  sobie przywodzę, choćbym był 
— czy w UKoehanej Ita iji (jakżeż nń 
w Abruwrach „śniło się Podnale"..) 
czy w Monaciijum, skąd jeźuziłcm & 
A-!pj bawarskie: „przenieść się my­
ślą do Podhala"... wiem. że taki czar 
ma Podhale, urok niesamowity, iz 
każdy je : „ukocha — nie jrołową, ale 
całą duszą"....

S tąd: śpieszcie Wilnianie, gdy

stosunku 0:7 (0:1). Ruch wystąpił w 
pełnym swym składzie, wykazując 
znaczny spadek, rorm> swych zawod­
ników. Naprzód, który ma w tabeli 
mistrzostw Sląs.ta 5-tą lokatę, byf o was H arnaś — wraz z Piksą, Galictb 
klasę lepszy. Bramki dla zwycięzców zapraszać będą na „gody oodhalań 
strzelili: Stanowski 2, bracia Pieco skie", na te piosneczki, tańce, c if 
wie po jednej, Księże! 1, Stefan 1 i granie, co to: „ostanie w uszach i 
jedna bramka samobójcza. Widzów ercu każdego ‘ 1 
3.000. 1

* **
WARSZAWA, W niedzielę na sta- 

djonie Warszawianki rozegrano ostat­
ni w tym sezonie mecz o mistrzostwo 
ligi państwowe) między Wisłą a War- 

I szawianką. Wygrała Wisła 3:1 (0:0), 
choć Warszawianka grała na równym 
poziomie. Bramki strzelili dla Wisły: 

KATOWICE. W niedzielę piłkaiski Łyko, Sołtysik 
mistrz Polski „Ruch" rozegrał w Lipi- punkt dla Warszawianki zdobył Bi
nach towarzyski mecz z „Naprzodem",' rych w ostatniej minucie. Widzów j 
ponosząc kompromitującą porażkę w 1.000.

Prawdziwą
' Uzie dla każdego- Wilnianina,

uicztą artystyczną bę- 
g d j  fi '

słyszy Harnasia, Piksę i Galicę.
Niechże mu Wilnc służy, a nić" 

chaj was, Drodzy Wilnianie, łechce 1 
czaruje, jako  że... deklamuje H ania3 
„piknie", a Piksa gra x>rz©ezarow-nn'i 
zaś ,,Synek T a te r" , Galica, że 

i Kopeć, a honorowy ze zbójów się -wywód: \  wproś. „tai> 
T-u„h,.ł iRi. ■ eowaniem w samo serce ugodzi- -.

Tak Wam, Drodzy Wilnian u ""
' ze serca i duszy to  Podhale drogi®! 
I nasze, ukażą ci — trzej — czy tab

P O M N I K

cyj, będących przedmiotem specjalne­
go zainteresowania. O rezultatach pra 
cy M U. R-u (Międzynarodowej Unji 
Radiofonicznej), może świadczyć po- 
zatem tegoroczna audycja z dnia 27 
października — „Mtodz.ez całego świa 
ta śpiewa", w której wzięło udział 31 
p; nstw wszystkich części świata.

Obecnie redaktor 3-go wydania 
' prof. M. Birżyszka opracowuje w 

W ilnie część I I  zbioru Rezy, która 
będzie zawierała dajny z matetrjałów ( 
porcaowbkich, dotąd nigdzie jeszcze 
nie ogłoszone, lub też ogłoszone przez 
prof. Nesselmannn w sposób niezada- 
walający.

t o m i k u
w W i l n i e

K o n t a  c z e k o w e  P .  K .  0 .  N r .  1 4 6 . 1 1 1  o r a u  r a ­
c h u n k i  ws  wszystkich B a n k a c h  w i ł e ó s k i c t i .

issma

więcej -  
górale...

z Podhala, górale, góral®-

Michał Asairka - Japotf 
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d a j e  m o c  c u d o w n y c h  
w r a ż e ń

P r z y  w y b u r z ę  f a r b y  d c  w ł o s ó w ,  f  \  M  f i  I  * *
w y b ó r  p a d n i e  z a w s z e  n a  j j i  •

g d y ż  j e s .  n i e p o r ó w n a n y  
i n i e d o ś c i g n i o n y ’

Ś w iadkow ie i eksperci
Oskarżeni w procesie Stawiskiego W roku 19-31 na skutek polecenia 

(izioą się na -trzy grupy: a) uczestni- ministerstwa finansów, sekcja finan- 
ków oszukańczych operacyj w Oilca- sowa prokuratury zleciła komisarzo- 
nie, b) uozestników analogicznych 
malwersaicyj -w, Bayonnie i c) pa.se-

że oszust przeniósł 
1 z Orleanu do Bayo-

rów, t.j. ty ck  którzy ukrywali kra­
dzione pieniądze lub korzystali z nich 
wiedząc, że pochodzą z oszustw i fał 
szerstw. Stosownie do tego podziału 
odbywa się przesłuchiwanie 216 świa 
łków oskarżeń ta i obrony, oraz kilku 
oksą-artów. Potrwa to parę, lub dłu­
żej aa-wet, tygodni.

Defiladę św ad-ków, mających wy­
jaśnić przysięgłym, co bj ło wiadome 
władzom policyjnym i ^ądowym o 
Stawiskim, rozpoczynają dwaj komi­
sarze podeji: Oousin i Pachot Pier­
wszy był autorem głośnego raj-ortu, 
oświetlającego działalność przystęp 
ezą Stawdridega. Raport cen jednak, 
podobnie, jak  L rezultaty dochodzeń 
Pachot'a, ukryte zostały w biurkach ' dowiedziałem, sprawa poszła pod su- 
sekcji finansowej prokuratury i Sta- j kno. Dlaczego? Dlatego, aby nie siać 
w i ski mógł grasować bezkarnie. ' paniki wśród nabywców o-bligacyj

wi Co u si n przeprowadzić dochodze­
nia w sprawie mr. AleXandre‘a. Gou- 
sin u j konał zadanie i  za pośrednict­
wem kom. Pachot'a- wręczył raport 
sekcji finansowej, radcy Prince‘owi. 
W raporcie komisarz stwierdzał, żc 
1-od nazwis-kiem „Alexandre" kryje 
-się Stawiski, oskarżony o szereg mal- 
wersacyj, oraz, 
swoje ..operacje 
liny U tydzień po doręczeniu radca 
Prince zwrócił raport z następującą 
ri-zoilucją: „sprawdzić, czy istotnie 
Stawiski i Ale\an,dre jes1 Jedną i tą 
samą osobą ‘,

— Byliśmy — mówi Cousi-n — 
zdumieni w najwyższym stopniu re­
zolucją prokuratury. Niezwłocznie 
wysłaliśmy odpowiedź, ale jak się

T-wa Foncier i  nie robić przykrości 
kwiku poważnym osobistościom, zasia 
dającym w radzie nadzorczej towa­
rzystwa.

Komisarz Cousin, który obecnie peł 
ni służbę, nióv. i b. oględnie, o wiele 
szczerzej zeznawał komisarz Pachot, 
przeniesiony- już n-a emeryturę. -Pa­
chot był tym, który aresztował Stawi 
skiego w Marły w 1926 roku na sku­
tek donosu zakochanego w. 
Stawiskiej Jana  Galmont. a
gdy: zwolniono Stawiskiego, stale
miał go na oku.

Pachot. stwierdza, że raporty jego 
i jego podwładnych składane proku­
raturze, na czele której stał Prince, 
szły pod sukno, parwdopodobnie dla­
tego, że na P rince 'a  był wywierany- 
nacisk. Zeznania komisarza Pachot, 
pot-w ierdzają przypuszczenia, iż P rin­
ce był również członkiem loży- mason 
skiej, później jednak gdy się pokłó­
cił i zamierzał złoży ć sze-Zere zezna­
nia, został w tajemniczy spo-sób zgła 
dzony pod Dijon

K to mógł wywierać nacisk na

Prince'a,? Może piokura-tor Pressard, 
szwagier Chauteiiipsa ? Na- te pytania 
komisarz Pachot uchyla się od odpo- 

I -wiedzi.
— Czy Stawiski był informato­

rem policji ? — zapytuje jeden z ad­
wokatów. Jest to zupełnie prawdo­
podobnie odpowiada świadek, każuy 
bowiem oszust starał się w ton spo­
sób zagwarantować sobie wolność.

Ariecie ! Obrońcy zadają następnie szereg 
później, âi', zmierzających do wyjaśnienia

czy prefekt Cłiiap-jK' wiedział o S ta­
wiskim. Pachot onergicznie broni b. 
prefokta twierdząc, że Chmppe nigdy 

[ w ża-dnej sprawie nie interweniował, 
j Świadek, de S-diewort, którego wła 

ściwe n a z w is k o  biznii bardziej pospo 
licie Sannois, był bliższym w*półpra 
cownihiom Stawiskiego Dlaczego 
nie siedzi na ławie oskarżonych tm - 
dno zrozumieć, ponieważ świadek o- 
twarcie mówi, że otrzymał od Saszy 
180 tysięcy franków, a może nawet 
więcej, dokładnej. sumy- niczna, -partie 
waż nie zwykł prowadzić buchalterji. 
Świadek: pozuje na arystokratę i jego 
zeznania wywołuą salwy śmiechu na

Nio ot-rzLsali. Mówi z patosom mniej więcej byłem jej- informatorem, 
w ten sposób: mywałem za to pieniędzy.

— Nio -będę deptać jego trupa. Na pytania adwokatów świa-ł®
Chciałem własnemi rękam- zabić tego dalej wyjaśnia, że- Sta-witski był w zS 
drania. Teraz już wszystko skończo żyłych stosunkach z deputowany11 
ne. Niecli martwi grzebią martwych, Louis- PróusPem  i kilkakroime wi<fj 
ja  natomiast -będę mówił o żyjących... wał -się z  Prince‘m» Pewnego razu 

Stawiski był przedewszystkiem wracając z, sekcji finansowej, Sta1"^ 
niezw yfe bezczelnym typem. Ciemny ski powiedział świadkowi, byłem 
barbarzyńca, z  gładko przy lizanem Prince 'a i wszystko załatwiłem.  ̂
włosami i -wschodnią przebiegłością w- Po tych zeznaniach gonerc lny PU 
oczach ...Ze skradzionych miljonów [ kurator oświadczył, że de Sehe' 
nie ot i arowi, ł ani centima na, cele na zostanie oskarżony o korzy stanie 
uki i  sztuki... (na sali śmiech). | j-eiiiędzy, pochodzących z osziiU'' 

Był on niefortuttinym dentystą i Trzdb? doefać, że nie jest to 
pozostał takim samym niefortunnym ! św.ailka zby-t groźne, ponieważ ^  
finansistą- Umiał rzucać piaskiem w zienie je-st j-ak-by jego dingim p

jak nikt inny. Był to genjahiy obecnie bowiem odsiaduje karę za

<31“

oczy,
sztukmistrz, który operował wyśwńe- 
chtanomi trickami

Przewodniczący Baimaud przery­
wa perorę zadając pytanie:

—- Świadek był informatorem po­
licji ?

— Sannois de Schevert ómonie 
wypina pierś i od j (owi ad a z godno­
ścią:

— Informowałem jiolieję, ale nie

szczanie w obieg czeków bez p°kr:

i*. * • 'VjZeznania innych świadków l
* • • \ fiśnienia ekspertów nie zawierały ^

kawszych momentów Na sali I>a
wała atm.oc-.fera senna, sensacje ^  ,,
czekiwano dopiero w nadrhodz-Ł ,
: -godniu, kiedy bp-łą składać
nia grnbe ryby polityczne.

00*'

:it*

ł
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D O D A T E K  ILCIST W A N Y
W y o o r  t .  z w ,  „ z a p o w i a d a ­
c z a "  w  a n g i e l s k i m  p a r i a / n .

M a p k a  do ib is y ń s k ir h  doniesień 
o o fe n z y w ie

l

• Uat Ual 
• Ąertogubi

* QorakJ( -
\  • Schnlawc i?

75 -le c ie  T - w a  Z a c h ę ty  S z t u k  P ię k n y c h  w  W a r s z a w ie P a r y ż  w  nocy

Nowy parlament angi< Isk4 wybrał so 
bit t. aw. „zapowiadacza1 ‘. Został mm 
poseł Fitzroy, który urząd ten piastu j 

je od szeregu lat.

W y s t a w a  p o l s k i e j  g r a f i k i  i s z t u k i  d e k o r a c y j n e j  w  E s s e n  V e n ! z e i o s  u ł a s k a w i o n y

; Król Jerzy II  wydal 2 dekret,} amne-
W Volkwangmuseum w Eosen otwarta była przez pewien czas wystawa gra- . • ,,, . , . .. ■ ■ > : , • styjne dla skakany cii za przewmy pofiki polskiej która spoikała się z bardzo zycznwem przyjęciem  Krytyki i pubu- -

czności. litycznie. Do ułaskawionych należy
i również Vcni ze'00.

PIERW SZE CHOINKI SV& SĄ.

W Cirecji wydano nowe znaczk dla poczty lotniczej, jedno i dwudrach
inowe.

Na zdjęciu — gmach Zachęty Omach ten wybudowany został w 1900 roku według projektu aich. Szyllera. Iluminacja wielkich magazynów w dzielnicy Louvre‘u w Paryżu.

A n g ie ls c y  p iłk a r z e  tre n u ją  do m e c zu  m ię d zy p a ń s tw o w e g o N o w y  a n g ie ls ki 
minister w o jn y

Czterech z jedenastki jriłkarzy angielskich, którzy w dniu I grudnia spot 

kają się z reprezentacją Niemiec w Londj nie.

NAJLEPSZA JEDENASTKA ANGr LJI która roizegra w Londynie mię 

dzypaństwowe spotkanie z Niemcami 4 grudnia.

\owy angielski minister wojny A, 

DąSf. Cooper, którego nominacja, 

wobec bardzo naprężonych stosunków 

■wiosko - angieLskich, jest bardzo do- 

! niosłem wydarzeniem dla ai inji an- 

gieLskiej.

p o c z ty  lo tn ic ze j w  G re c jiN o w e  z n a r z K i  dla
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W  ro c zn ic ą  P o w s ta n ia  L is to p a d o w e g o N o w e  m ia s to  u n iw e rs y te c k ie  z  lotu p ia k a

Rocznica Powstania Listopadowego jost tradycyjmem .Świętem Podchorąży ch. Na zdjęciu fragment tego Świę 
ta :  oddział podchorążych w his to rycz nych mundurach z. 1830 roku na dziedzińcu bolwedorskim podczas uroczy­

stego składania wieńca u bram pała cu.

it
i

i

We wschodniej części Iteymu, w pob iżu iiiiiiLstorsstwa lotnictwa, poświęcono niedawno cało nowe miasto u 

sy.tockie. NTa zdjęciu ogromny kompleks gumichów, widziany z lotu ptaka.

Z a ła d u n e k  lo k o m o ty w y  w  porcie g d y ń s k im

Zamówiona przez koleje chińskie w Zakładach Cegielskiego lokomotywa z tendrem została załadowana na srstek

w porcie Gdyńskim. Na zdjęciu — załadunek lokomotywy.

N a  fro n c ie  w ło s k o -a b is y ń s k im L a ta ją c a  o b s łu g a  s a n ita rn a

Va lotnisku w Oroydon znajduje się •mim.ylol .umilamy, który w 15 minut po wcawanm k ; eironkzncm, może
Oddział askarisów włoskich patronujący okolicę.

D O  R E D A K C J 1 „ S Ł O W A "
W LnO UL. ZA ." OWA 2.

Niniejszem zgłaszam gotowość naoycis drzeworytu

akwłłorhj ___________________________________________
(naiwtsko artysty)

(tytuł dzieła) 
W cenie subskrypcyjnej zł.

Wrazie gdy na dzieło powyższe zgłosi się conajmniej 
20 nabywców i Redakcja .S ło w a 11 ogłosi, źe tranzakcja 
doszła do skutku, zobow  ąiuję się zakupić dzieło po 

wyżej zadeklarowanej cenie 
Imię i nazwisko i zawód subskrybenta _____________

Dokładny adres

- £ 0 « -

N o w y  re k o rd  m a ra to ń s k i
w y s t a r t o w a ć  w k a ż d \ m  k i e r u n k u

Paryskie mldinetki, wesoło obchodzą tradycyjnym zwyczajem dzień sw^ 
jej palumki., świętej .Katarzyn). Do ceremoniału tych urowylsbaśei na’c:v. 

biegu mara orygimilny strój głowy, — wykazujący c,zasem wielką pomysłowość wi i 
l ś&iciefeb i ich niezawodny smak artystyczny.

R o z r u c h y  k o m u n is ty c zn e  w  P e ra a m b u c o  k o s z t o w a ł y  100 za b ity c h

Widok brazylijskiego miasta Poinambuco, które stanowiło centrum zamieszek komunistycznych w Biazylji,— 
Z tej okazji stcrowicc niemiecki „lZeppelin“  wylądował tam dopiero po zwaiczomn powstania na ziemi, krą 
żąc przez d w a dni nad wybrzeżem, i ustanawiając nowy rekord długotrwałości lotu, w sumie 120 godzin. W 

 »0«- Pernamhuoo poległo 100 osób.  »0»-------

Koreańczyk Sun - Czi - Ting pobił znowu rekord światowy w 
tońskim, uzyskując niezwykły czas —2 gudz. 26 mm. i 41 sek.

raaagjHBgCT b m w s s b

Ś w i ę t o  p a r  s k i c h  m i d i n e t e k
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W  a r e n ie  I n a  f o r a c h
O lim p ia d ą

Amerykańska drużyn narciarska, która reprezentować będzie Stany Zjedno 
czone na Olimpjadzie Zimowej w Garmisch - Partenkirchen. Od lewej Fra 
ser, Grace Carter, Eliis Ayr, Etł Eiynne Smitn, Dorroch Crookes i Carieton 

Wiegel (ten ostatni nie należy do drużyny).

TMCA (W a rsza w a ) bije W .K .S . Śmigły 13:3
W czoraj w  przepełniłem ej sali 

Ośrodka W ychow ania Fizyczmer- 
go przy ul. Ludu isarskiej odbyły 
się zawody bokserskie między 
w arszaw ską Y M.C A a wileńską 
drużyną śm igłego. Spotkania za­
kończyły się wysokiem zw ycięst­
wem gości w stosunku 13.3.

Kolejne wyniki przedstaw iają 
się następująco-

W aga papieiow a. Tworek (Y. 
MCA) w ygryw a na punkty z Le­
onardem (W  K.S.).

W aga musza: Bagieński (W.K. 
S .) zrem isował z Stolarowem (Y. 
M.C.A.).

W aga kogucia: Możdzinski
(Ymcaj w ygrał przez k o. techn i­
czne z Nowickim.

Waga piórkowa: M atusiński
(Ymca) wygrał na punkty w dru 
g-iej rundzie z Dembińskim.

K o m u n ik a t n a rc ia rs k i
Z w i ą z k u  T o w a r z y s t w  G i m ­

n a s t y c z n y c h  „ S o k ó <  *
( w  P o l s c  2

Został ustalony następujący prog­
ram imprez sportowych sokolich nar­
ciarskich na sezon zimowy 1935/1936.

1) 22 grudnia 1935 r. — Krosno. 
„Dzień narciarza11. Organizuje miejsco | 
wy „Sokół". ,

2) 24 grudnia 1935 r. do 20 stycz­
nia 1936 r. — Worochta. 90 zniżek z 
całej Poiski. Związkowy kurs narciar­
ski wstępny i średni.

3) 5 i 6 stycznia 1936 r. — Woro­
chta. Zawody narciaiskie dzielnicy ma 
(opolskiej.

4) 5 i 6 stycznia 1936 r. — Kios- 
no. Raid dokoła Łemkowszczyzny. Or­
ganizuje „Sokół" Krosno.

5) 5 stycznia 1936 r. Nowy - Targ 
Zawody narciarskie Okręgu Krakow­
skiego.

6) 6 stycznia 1936 r. — Nowy - 
Targ. Zawody narciarskie i skoki 
Dzielnicy Krakowskiej,

7) 26 do 31 stycznia 1936 r. — 
Zakopane. Związkowy kurs narciarski 
instruktorski

8) 22 do 26 stycznia 1936 r. — 
Zakopane. Międzynarodowe narciar­
skie mistrzostwa Polski.

9) 31 stycznia do 16 lutego 1936 r.

A N T O N I  P O D H A J S K I
emerytowany urzędnik kolejowy 

po długich i dąłkich citrpian ac>. zme. ł dn ao listopada 193* r. w wilku lat 69. 
Eksportacja zwłok ze szpitala na W ilczej Łapii odt ędzie się d i . i  2 grudni  o g  8 

rano do kośc.cD  św. Ignacego, gdzie o g. 9Vi zostanie odprawione nabcżrństwo żałobne. 
Pogrzeb nastąpi tegcż dnia o g. 10 na Cmentarz W ojskowy na Antotolu .
O p ow jższtm  zawiadamiają

M  *
Żona, córki, syn ' wtr, wnukowie i zrec owie.

W aga lekka: Gniewosz (Y m - Rabka — Zdrój — Zakończenie zlotu 
ca) pokonał już w pierw szej r u n - ( jubileuszowego krakowskiego.

10) 1 3 lutego 1936 r. Sokole
związkowe zawody narciarskie i hoke-

dzie Czernego z W .K .S , przez 
poddanie się Czerniego. }

W aga półśrednia: B u c z k o w sk i i°we- R bka — Zdró,.
(Ymca) >o pięknej wa ce iwygiał 1 ! -f i ud  3 do 9 lutego 193o r. —
z M-atkułcowem. ) Rabka- nZ"’‘f k™ y kurs •

Waga średnia: Mażulis (W .K. L  h[2) t luty mh° 1 ~  ,rurbacz ~& , l f  . . .  ^  . Rabka. Doroczny bieg zjazdowy o na-
S.) wygrał z Loboiwiczem Y.M.C. | gr0Q  ̂ TTN

i 13) 8 do 17 lutego 1936 r. — Roz- 
W aga średnia* Kolczyński (Y. h.cz — Sianki Soitole zawody narciar

M.C.A.) zwyciężył Judiga (W.K. skie okręgów: Jasło, Przemyśl i N, -
S.) w drugiej rundzie 

O rganizacja b. dob ia  
ringowy p. Hołownia.

 »«o>x<------

Sędzia

J a k  się r o z p o c z ą ł
X I I I  T y d z i e ń  A k a d e m i k a  

w  W i l n i e
W ubiegłą sobotę mieszkańcy Wil­

na mieli wieczorem nielada widowis­
ko: bumel akademicki. O godz. 18-ej 
z placu Skargi wyruszył w stronę Ra­
tusza dtugi wąż korporantów:

Gęsiego w ciszy szli comihtoni 
i barwiarze konwentów Polonia i Ba- 
toria, korporacyj: Cresovia, Leonida- 
nia, Concordia, Pilsudia, Ruthenia i 
Oriencia, a na końcu fuksi wediug 
starszeństwa z pochodniami. Jak zwy­
kle w sobotę chodniki w śródmieściu- są 
zapemione spacerowiczami. Zebrał się 
więc spory tłum ciekawych. Co to ta­
kiego? Dokąd idą? — padaty pytania. 
Słyszałem nawet glosy, że „Akademi­
cy pobuntowali się i idą bić żydów" 
i t. p domysły.

Długi „wąż" korporantów prowa­
dzony bardzo dobrze przez polonusa, 
robiąc różne wykrętasy przeszedł uli­
cą Wielką, Zamkową i Mickiewicza 
do ul. Wileńskiej. Wszelki ruch koło­
wy na tym odcinsu zostai zatamowa­
ny. —

Sporo humoru dodawał widzom 
bezradnie stojący policjant przy zbie­
gu ul. Wileńskiej i Mickiewicza z roz­
paczą prawie patrząc na obchodzą­
cych go wokoło korporantów.

Na Placu Orzeszkowej po odśpiewa 
niu trzykrotnem 1 zwrotki „Gaudea­
mus" bumel został rozwiązany. By! to 
1 punkt z programu XIII Tygodnia 
Akadem. -

K R u N I K A  W I L E Ń S K A

FONIET-Z.
Diii 2
Bibjauny

Jntro
Frandsikł

i „Madame Dubarry1 — po cenacL 
propagandowych. — Jutro grane bę­
dzie w dalszym ciągu wspaniale wido 
wisko, melodyjna operetka Millockera 

Wichód siańca g, 7 2C „Madame Dubarry" z Elną Gistedt na 
' czele całego zespoiu

Zattaó4 (łańci* g. 2.bo

CZARNA KAWA

Przedolimpijski obóz hokejowy
ł f  K a to w ic a c h

! Sąc^
j 14) od 14 do 16 lutego 1936 r. —

Marsz huculski szlakiem II sokolej 
i brygady Legjonów. Gremjalny udział

”^C i nA O godz. łO-ej w salonacn Izoy
2 . . “ ,ef ?  ® r' ~  przemysiowo - Handlowej rozpoczął

sno. Raid narciarski Krynica Kros- Slę dancing. Oby taką frekwencją zaw
sze cieszyły się zabawy akademickie I

K aTuw lC L. — W ttniu 28 ub. 
m. zarząd Pol. Zw. Hokeja Lodowego 
uruchamiana aztucznem lodowisku w 
Katowicach przedolimpijski obóz Lo- 
aejowy

Do obozu zjechało 15 zawodni­
ków, a mianowicie: z Warszawy:
Przez aztecki, utowacKC Przedpełski, 
Bur aa i Staniszewski;

z Krakowa Kowalski Wołkow 
ski, Michalik Gorlicki;

ze Lwowa- Kasprzaa, Lemnszko, 
Stupnicki.

z Poznania Stogowski Luawi- 
czas . Zieliński.

Dotycbczac nie przybyli na oboz 
zawodnicy lwowskie i Pogoni. Mai 
Jiewczyk z Craooyji będzie jedynie 
dojeżdżał do obozu. Sokołowski nie 
weźmi~ ucLiału w obozie spowudu

trudności urlopowych.
Treningi odbywają sie dwa razy 

dziennie, w godm ąci 8 — 9 rano i 
od 13 do 14. 

i Kauitan sportowy PZHL, prok. 
Kulej spowodu choroby na obóz nie 
przybyL

Zawoanicy, sprowaazem na obóz 
zostali skoszarowani w katowickim 
Domu Sportowym. Wyrażają uni nie­
zadowolenie spowodu nieodpowied­
nich kwater i skarżą się na nieodpo­
wiedni Wikt.

Treningi o umywają się chwilowo 
przy bezustannym deszczu, który n- 
jeannic upływa na tok prac obozu Je 
śli deszcz potrwa jeszcze kilka dni, 
to krotki okres trwania ooozu i brak 
puważniejszych spotkań czynią obóz 
zupełnie bezcelowym.

no. Organizuje Sokół Krosno.
16) 8 marca 1936 r. — Nowy — 

Targ. Konkurs skokow organizuje 
Sokół N Targ.

Na te wszystkie imprezy narciar­
skie przysługują zniżki kolejowe 81'/2 
proc. dla członków Sokoła i ich rodzin 
od 14 do 48 lat. Zniżki te wydaje na 
10 dni przed zamierzonym wyjazaem 
centralny reterat Sokola, Kraków — 
Piłsudskiego 27, po przestaniu przez 
PKO Nr. 406.414 zł. 2,25 na kartę u- 
czestnictwa i porto upóważn. do ul­
gowych przejazdów i kwater. Inne 
szczegóły mogą być udzielane w Se- 
kretarjacie gniazda w Wilnie w godzi­
nach od 17 — 19

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO Ib S. fS. 

W vVif,NlE
z dnią 1 grudnia 1935 r. 

Ciśnienie średnie 747 
Temperatura średnia + 2  
Temperatura najwyższa + 4  
Temperatura najniższa J-1 
Opad na dobę 0,2 
W iatr: południowy.
Tendencja barom, silny spadek. 
Uwagi: pochmurno.

PROGNOZA POGODY W /G OTI- 
eJALNYGH DANYCH PANKtWO- 
WEGO LSSTYTUTU METEOROLO­

GICZNEGO W WAESZAWEL 
Zachmurzenie zmienne, przeważnie 

duże, i  przelotnemi opadami
Temperatura kiika stopni powyżej 

0 (na południc wschodzie przymroz­
ki.

Dość silne i porywiste wiatry po 
ludniowe i południowo • zachodnie, po 
tern zacnodnie, w górach nalny.

apteki: — j
DYŻURY APTEK

Dzis w nocy dyżurują 
Rostkowskiego (Kalwaryjska 31), 
Wysockiego (Wielka 3), Frumkina 
(Niemiecka 23), Augustowskiej (Kijo­
wska róg Stefańskiej).

„Rose Marie" w „Lutni". — Co- 
Gziennie odoywają się przygotowania 
dc wystawienia słynnej operetki ame- 
ryicanskiej „Rose Marie". W rolach 
głównych S. Bestani i M. Wawrzko- 
wicz w otoczeniu wybitnych sit arty­
stycznych.

— TEATR „REWJA". Dziś, w po­
niedziałek 2 grudnia r. b. premjera wy 
soce ciekawego i urozmaiconego pro­
gramu rewjowego p. t „Kaprys Hisz­
pański" z udziałem nowozaangażowa- 
nego p.osenkarza Edmunda Zayenay 
oraz ulubieńców publiczności Jankow­
skiego, Żejmówny, Jaicsztasa, Janow­
skiego, Borskiego, — baletu z Relską 
i Ostrowskim na czele.

Początek przedstawień o godz. 6 
m 30 i 9-ej.

CO GRAJĄ W  KINACH?
PAN — „Rapsodja Bałtyku" 
H E U O S  —,,Ostatni posterunek1 * 
CASINO — Anna Karenina

 »«0»v<.-----

f P Ł O H i K A  B & R A M 0W t€ff£

ZJA2D DEKANALNY KSIĘŻY Z DE­
KANATÓW BARANOWICKIEGO STO 

; ło w ic k ie g o  i la c h o w ic k ie g o
W BARANOWICZACH

W ubiegły wtorek odbył się w Ba- 
anowiczach Zjazd Dekanainy Księży 

i z dekanatów baranowiciriego, stolowic 
  iiego i lachowickiego. Na Zjazd przy-

PPZYBYLI DO HOTELU GEGBGA. był° 26 kSlęży

0 mecz bokserski Polsko —  Belgja
POZNAN. — W rozn.aanu bawił 

wczorąi red. Haptma<u z Brukseli, 
tetórj w imieniu Belgijskiego Zw. Bo 
kaerskiego ustalił szczegóły meczu 
Polska. — Beigja^

Ostateczni, ustalono, że mecz ten 
adbęazie się pod koniec lutego, wzglę

dnie w pi erw~zych dniach marca przy 
szłego roku Reprezentacja belgijska 
lozegra trzy spotkania przj puszczal- 
nie, a mianowicie:

Polska — Bclgja vt Poznaniu 
Warszawa — Bruksela s* Warszawie 
i Łódź — B.uksela w  Łodzi.

Katastrofalna klęska Pogoni w  Wiedniu
WIEDEŃ. —  w sobotę roz- słabo. Technicznie ustępow ała 

począł się w W iedniu międzyna- ona W iedeńczykom przynajmniej 
rodowy turniej piłkarski z udzia- o  klasę. W alka toczyła się na cięż
łem trzech czołowych drużyn wie 
deńskich ii lwowskiej Pogoni.

Pierwszego dnia przeciwni­
kiem Pogoni był jesienny mistrz 
Austrii Admira. Spotkanie zakoń­
czyło się katastrofalną klęską Po­
goni w stosunku 3:13 (1 :5 ).

Dnużyna polska grała bardzo

kim ii, rozmokłym wskutek desz­
czu terenie.

W szystkie trzy bramki dla Po­
laków zdobył M atjas I-szy.

W  drugiem spotkaniu Rapid 
odniósł zwycięstwo nad W acke- 
reini 5:4.

Tournee W arty do Francji i Belgii
POZNAŃ. — K.S. Warta ustaLł 

usiaiecznie program wyjazdu swoich 
piłaarzy do Niemiec, Belgji, i Fran 
cjL P-ograiu ten przedstawia się na­
stępująco

22 gruania w Dusselaorfie z For­
tuną

25 grudnia w Bruksela z reprezen­
tacją Brukseli

26 grudnia w Lemc z reprezenta­
cją emigracji polsiuej,

29 grudnia w Briam, ze Sport T7- 
nion Klub

1 stycznia — Auohel mecz z re- 
prezei tacją emigracji polskiej,

5 stycznia — mecz z  jedną z dru­
żyny północnej Francji.

y I 8słl«efrt£r
Dyi-cktor -Pańsitwowego Urzędu W.

U., gen. Olszyna - Wilczyński, wy 
znaczył już t&nnia wręczenia nagro­
dy dziennikarskiej, ufunaowanej 
przez PUWF, k tórą po raz pierwszy 
w tymi roku zdobył, jak wiadomo, 
rod. Junosza Dąbrowski.

Uroczystość odbędzie się w dniu 
3 grudnia r.b. o godz. 12-ej w sali 
konferencyjnej PUW F (Myśliwiecka
3), w obotmośei członków komisji na- już student chodzi bosy11, „Zginął i
dawizej, przedstawicieli prasy, związ Kryzys, ginie bieda, akademikom dać
kaw .sportowych, których PUW F tą trzeba" i wiele temu podobnych niia-
drogą zaprasza na uroczystość. i ły zachęcać ludność miasta Wilna dla

.  t  „ kupowania znaczków i hojnych dat-

Nic więc dziwnego, iż akademicy 
przyszli do wniosku, że „kryzys mi­
nął".

ŚCIĘCIE KRYZYSU
Wczoraj o godz. 12,30 dostawiono 

na plac Łukiski ogromne monstrum— 
n ające oznaczać kryzys. Na ciężarów­
ce zebrał się „sąd11. Oskarżał „pro- 
kuiator", prosząc o karę śmierci przez 
ścięcie1 nożycami dla oskarżonego, któ 
ry tyle zla na świecie rozmnożył „pło-.1 
dząc weicsle i długi".

Nic nie pomogła mowa obrońcy. 
Wyrok sądu nad Kryzysem orzmial:— 
Kara śmierci przez ścięcie nożycami.

Egzekucji dokonał „medyk".
POCHÓD

Z placu Łukiskiego wyruszył po­
chód ul. Mickiewicza, Zamkową, Wiel 
ką, Niemiecką, Dominikańską do gma­
chu U. S. B. Wieziono ogromną gło­
wę oznaczającą akademika, obok wierz 
gał „konik", nasrępnie kroczyli „Włó­
czędzy", za nimi na taksówkach i cię­
żarówkach liczna brać akademicka 
wraz ze ściętym Kryzysem

Okrzyki: „Jak dziś Kryzys, każdy 
zginie, kto puszkę akademicką omi­
nie", , Hejże skąpcze, nie duś forsy bo

Bay Józef uucz. bezpieczeństwa z 
Białegostoku, Pawłowski Romuald le 
karz z Warszawy, Rawet Ezrtol urzę 
dnik z Warszawy, Biaser — Brane w 
ski Bronisław art. ze Lwowa, Sihu- 
manu Rudolf -z Gdańska

ZEbRANiA l ODCZYTY
Dnia 4 grudnia 1935 r. o godz 19 

w sali Domu sodalicyjnego (Zamko­
wa 8 —1) Ks. Dr. Władysław Suszyń­
ski wygtosi odczyt p. t. „O Państwie 
Bożem św. Augustyna".

Goście mile widziani
TEATR I MUZYKA

TEATR MIEJSKI NA POHULAN­
CE. Dziś, w poniedziałek dnia 2 XII. i
o godz 3-ej wiecz. po raz drugi do­
skonała komedja w 3-ch aKtach (5-ciu 
obrazkach) M. i F. Stuartów p. t 
„Szesnastolatka" — o wielce interesu­
jącej treści i w świetnem wykonaniu 
całego zespoiu. Reżyserja — W. ścibo 
ra.

Recital fortepianowy France Elle- 
gaard. W nadchodzący czwartek dnia 
5 grudnia wystąpi z recitalem fortepia 
nowym znakomita pianistka France 
Ellegaard z nowym programem, na któ 
ry się złożą utwory: Bacha, Skrjabina, 
Strawińskiego i in. Bilety do nabycia

Uroczysłć Nabożeństwo odprawił 
w kościele parafjalilyul ks. dziekan 
Mackiewicz. Po Nabożeństwie w saii 
parafjalnej odbyły się obrady Zjazdo­
we pod przewodnictwem ks. Hz. Mac­
kiewicza. Następnie w 4 oddz. szkole 
powszechnej im M. Konopnickiej od- 
oyla się lekcja pokazowa religji, prze­
prowadzona przez ks. prefekta Janków 
skiego, Pc lekcji wywiązała się o ży­
wiona dyskusja na temat nauczania 
rengji w szkołach. Poczem po przer­
wie obiadowej dyrektor Akcji Katolic­
kiej z Pińska ks. Jan Zieją wygłosi! re­
ferat p. t. „Organizacja dzieła katechi 
zacji w parafji1 w którem zwrócił uwa 
gę na potrzebę nauczania religji poza 
szkolę przez organizowanie „bractw 
nauki chrześijańskiej", powołanie do
akcji katechistów, tworzenie świetlic 
i głoszenie nauk katechizmu w koście­
le, na sumie i nieszporach.

Po referacie wywiązała się dysku­
sja i odnośne wnioski mają być zako­
munikowane ks. Bisicupowi. O godz 

Z calerr uznaniem należy powitać 
17.30 obrady zakończono, 
to, że Zjazd specjalną uwagę zwrócił 
na naukę katechizmu W dzisiejszych 

i czasach, odznaczających się kolosalne 
, mi zmianami psychicznemi, spułeczne- 

mi i ustrojowemi przypomnienie — a 
czasem nauczenie dorosłych najprost-

W dniach 7 i 8 grudnia b. r. obra­
dować będzie w Warszawie Komitet 
Europy Międzynarodowej Federacji 
L. Atletycznej, której przewodniczą­
cym i sekretarzem są Węgrzy, pp. 
Stankovits i Misangyi

Komitet zdecyduje przedewszyst- 
kiem sprawę mistrzost 1. atletycznych 
Europy w r. 1938, o organizację któ­
rych starają się, jak dotąd, Paryż, 
Amsterdam i Ateny.

ków na rzecz niezamożnego akademi­
ka podczas kwesty w ciągu trwania 
XIII Tygodnia. Wah.

w kasie zamawian .Lutnia Ceny szych zasad nauki Kościoła jest konie- 
zwymt. Kupony i bi.ety bezpłatne : czne. Z drugiej stiony wiemy, jaką 
nieważne. Zniżki ważne ( metodę stosują obecnie bolszewiccy

Wileński Teati Objazdowy — gra bezbożnicy — oto na obradach koinin- 
iizis, 2 grudnia w l idzie kumedję St, iernll powiedziano, wyraźnie, że nale- 
KiedrzyńsKiego p. t „życie jest skom ^  wchodzić i rozsadzać od wewnątrz

każde środowisKo, organizację. Niższy 
niż gdzieindziej poziom kulturalny na-

TEATR MUZYCZNY
„ L U T N I A "

W ystępy Elny GlSTEDT  
D z i ś

Księżniczka Czardasza*
po cem cb propai akdonycb

KATOWICE. Z okazji 10-lecia ist­
nienia Polsk. Związku Atletycznego, 
odbędą się w Katowicach w dniach 7 
i 8 grudnia r. b. międzynarodowe za­
wody zapaśnicze i w podnoszeniu cię­
żarów.

♦ * .  |
BERLIN. — Do Garaniaeh Parten- > 

kirchen przybył i treningi rozpoczął 
o'.itnpijozyk amerykański, narciarz
E. Hunter. _ , .

* » # że rad.jo jest jakby wielką szko- się
1 ła '

piikowane".
— TEATR MUZYCZNY LUTNLa. 

Ostatnie występy Elny Gistedt. — 
„Księżniczka Czardasza1 — po cenach 
propagandovrych. — Dziś, o godz 8 
min. 15 wiecz. ciesząca się wielkiem 
powodzeniem, ogólnie łubiana operet­
ka Kalmana „Księżniczka Czardasza",' 
która zyskała ogólne uznanie publicz­
ności i prasy Rolę tytułową kreuje 
niezrównanie Eina Gistedt. W roli Ed­
wina wystąpi Marjan Wawrzkowicz.

Ceny miejsc propagandowe od 25 gi

szego ludu stwarza obawę, że metoda 
komunistów bęazie szczególnie groź­
ną Każdy ksiądz winien dziś uważnie 
obserwować życie społeczeństwa naj­
bliższego, najmniejszy objaw jakichś 
„izmów" bezwzględnie zwalczac i nie 
zapominać tej Drawdy, że najgroźniej­
szym wrogiem jest nieuctwo, dlatego 
jaknajwięcej lekcyj katechizmu. Gra 
idzie o poważną stawkę.

Radjo dla w szystkich
Mało j’est zapewne dziś ludzi, któ będzie kultura i cywilizacja. 3ośli 

rzyby nie doceniali doniosłej roił, ja- j chwalimy inicjaty^wę tych wszyst­
ką radjo ma do spełnienia w naszem kich instytucyj, lub przedsiębiorstw, 
życiu spolecznetR. Rozumiemy wszy- j które swą dz: tłalnaścią przyczyniły

Cracovia w  Berlinie
BERLIN. — Hokeiści Cracovii 

vystąx>ia w aaach 7 i 8 grudnia r.b. 
w berlińskim Pałaia. Sportowym w 
metacach hokeja lodowego.

Awizując te mocze, prasf niemiec 
ka podkreśla, ze w ubiegłą niedzielę 
Ci acovia pokonała w Katom cach Jxu 
zyny Byrom 09 w stosunki' 8 :1 .

Mecz tenisowy Szwecja -  Niemcy
HAMBURG — W Hamburgu roz 

9ucząl się w piątek międzypaństwo­
wy mecz tenisowy Niemcy — Szwe- 
'UŁ.

Wyniki pierwszego dnia przed sta

wiają si,ę następująco1
von Cramm — Oestberg 8:6. 5:7, 

6:3, 6:3.
■Oesbbonr — Henkel 6:2, 6:0, 7:5.

BERLIN. Drużyna hokeistów

do rozpowszechnienia radja, to 
z której prócz godziwej rozrywki przedewszystkieni zasługuje na uzna-

.-iPRZEDAż sWLADLCTW PRZLMY- 
SLOWYCH

WILNO. Jak dotychczas sprzedaż 
świadectw przemysłowych na rok 
1936 posuwa sie bardzo powoli.

Kupcy liczą, że termm wykupna 
będzie przedłużony tembardziej, że 
o prolongatę zamierza jakoby zabie­
gać Izba F. - H.

zenfację 
(1:0, 2:.l,

Niemiec 
2 :2.)

repre- 
stosunku 5 :3

j czerpią szerokie rzesze ludności wy- > nie inicjatywa znanej; pomimo sto-
istnienia firmyezoskich ETC Praha pokonara w Ber- ! , , . t  , . , . „  , , , ' , .........., ■.. . . kszałcemo obywatelskie. Przed trybu sunkowo krótkiegolinie we czwartek wieczorem 1

PARYŻ. — Międzynarodowa U- 
nja Kolarska obradować będzie w Pa 
ryź.u 8 lutego 1936 r. Będzie to 63-ci 
kongres tej organizacji.

*  *  •

DUBLIN. — W dniu 8 grudnia r. 
b. rozegrany zostanie w Dublinie mię 
dzj państwowy* mecz piłkarski Irlan- 
dja — Ilolamija.

Iną radjową jyytstępują najwybicniej- 
t sze osobistości ze świata politj'cZne- 
[ go i naukowego, które dzielą się swe 
i mi wiadomościami z miljonami nie- 

widziahiych słuchaczów, rozproszo- 
nyrch po najdalszych zakątkach na­
szego kraju. Z dużem przeto zadowo 
leniem należy j mi witać w-łlielką inicja 
tywę, zimierzmjącą do udostępiuenir 
szemkiemu ogółowi ludzi pracy do­
brodziejstw rad.ia, im więcej bowiem 
radj»aparatów rozejdzie się wśród 
ludności, tern szerzej piwnioniować

Kosmos". Przedsiębiorstwo radjo- 
we, znane pod nazwą „Kosmos" Sp. 
Akc., wprowadziło ostatnio (specjal­
nie dogodny system ratalny, umożli­
wiający nawet skromnie uposażonym 
radjoamatorom nabycie odt.arnika 
nowoczesnego wysokiej klasy. Kilku 
uastozłotowe raty miesięczne zostały 1 
tak skalkulowane, aby nawet przy o- j 
boenej sytuacji, radjo stało się dosię-

WPŁYWY miejskie
WILNO. W związku z upłynięciem 

terminu wpłaty podatków miejskich, 
wydział podatkowy magistratu przy­
stąpił do obliczania wpływów z tego 
źródła. Prowizoryczne obliczenia wy­
kazują, ze wpłacono zaledwie 60 proc. 
przewidzianej sumy. Ścisłe dane będą 
wiadome w połowie grudnia.

 »«o»«-------

BEZROBOCIE
WILNO. W ub tygodniu liczba po 

pne dla szerokich rzesz skromnie u zostających bez pracy zwiększyła się 
posażonych obywaltelL

 »«o»«------
i o 56 osób, przez co stan bezrobocia 
1 w mieście osiągnął 5.221 osób.

\

\
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U r i  | A {  I l  'ociyst. p 11 d) j elf l l  Fil* tyiiąe* Biu ,sódl
n _  _  * _  N a j w ię k s z a  r e w e la c j a  t>oby u b tc t ie j !

Ostatni Posterunek
W A L K A  R A S  -'S.! f .  tĘ g g

W roi. gi Gary Chraatł, Cuudi Raini, Oertraai Mtch*el, K*thtleen Burkę. 
Prod. EraeiiJ LU3IT5CH.li. T*)emiice iŁjUii.ie^o wywiana Wściekły atak iłoal 

Traf. r u m u  oficera angielskiego. Ni.dp.ogram. Atrakcje.
F ilm  J a k ie g o  j e s z c z e  n ie  o y ł o .  P ucz. 4, 6 , 3 i iu .2 0

g E W J A ]  p,a.y."NnS>,.i. „ K  i p r f s  h is zp a ń s K i**
» ? i i  2 r.i 1 IS obr. z ulziałem nawezaaogatowaaego pioieekarza E. 
ZAYENUY o'az c ih fo  teipoła artyityczoego. Ponadto niezwyczajna atrakcja 
regj inalaa. Występ góralskiego zespołu Wajtka Harnasia Pedtaunskiego (Suyk 
gaduła) Mistrz na fiitku biuizcza i iiarmoaji góralskiej Michał Piksa, oraz 

kobzari, bici podoatański Józef Galica.
Codziennie 2 seanse: o 6. 30 1 9 w. W nled. 1 święta 3 seaase •  4.15, 6.35 1 9.15

W d z7 ęk  m łc d o S t l . S k a r b n ic a  p r z e c u d n y c h  m e lo d j l .

WYRWALI TORLBKĘ 
WILNO. Na ul. Gora Bouranowa 

w sobotę wieczorem wyrwano toreb- ! 
kę iaącej kobiecie. Sprawcamr napaś 
ci byli dwaj chłopcy, którzy zbiegli.

USIŁOWAŁA POWIESIĆ SIĘ 
W KOMISAkjACIE 

WILNO. Wczoraj witczorem w lo­
kalu 2 korrusarjatu P. P. przy tu. Ben 
ny usiłowała powiesić się na paiape- j 
cie okna zatrzymana Anna Piorrow 
ska, prostytutka. Zamach w czas zau­
ważono, tan, że desperaiKa żaanego 
szwanku nie doznała.

, , P r z y j e ż d 2 a ć ,  b o  b ę d z i e  
n i e s z c z ę ś c i e . . . * 1

W dniu wczorajszym Pogotowie zo 
stało zaalarmowane takim mniej wię­
cej telefonem.

— „Proszę natychmiast przyjeż­
dżać na adres Olimpja 6, bo będzie 
nieszczęście!..."

No, jak nieszczęście to niema żar-

MANEUR9
W e r w a . H u m o r . Z a w r o tn y  r y tm . T e m p o . T e m p o . T c ir .p o .

M A N E W R Y
P  A Hlapsadja Bałty*O sta tn i  

d z t
Dli młodzieży dozwoli ie

Nidprogrei
Bogda — Brodzisz — Cybulski — M*rr 1 In. 
Dodstek i ikiniljs.

Podwójne nlepov od en ir..., nie. — pogadanka. 19,25 Koncert rek-
„  , .  . , . . .  1 lamowy. J9,35 Wil. wiad. sport. 19,40 ■*» , r ‘V ”Rynk, w d„« ttrgowe to utaMonej wla!J moSc; s, og^ „  „ i e. R «l». O lc r t,

Cg S IN O  \u , .  J . t i  t y d z ie ń  
r e k o r d o w e g o  p o w o d r ie n la l

A N N A  
K A R E N I N A

Wg. Lwa Tołstoja. Roi gf. Grtta GARBO i Fredric MARCH. 
W spaniały chOr rosyjski (Spław; w Ię*y u rosyjskim).

C idoway n>dkrogiair
W I E L K I  

FASCYNUJĄCY F'LK S Z P I E G O W S K I

S E K R E T Y
Marynarki Wojennej.

-i o»-

dyr. Z Górzyńskiego.

tereny „pracy" złodziejskiej
Ścisk, gwar, rozgardjasz cóż to za 

, . „  . , . . . . .  wymarzone warunki, zwłaszcza gdy
towl Trzeba .atowac biedną ofiarę! g. je uzupeW przez „sztuczny tłok"

Kasetka Pogotowia pomknęła więc inny . ^  ^  zlodzi€jski!. 
całym gaiem na miejsce katastrofy...,, T-a właśnie sądził i pan Feliks

Przyjeżdżają . Patrzą, gdzie, zna- (jrotowski (Trwaia 34), to też śmiało
czy się, denat ten srmy znajduje się? wpakowaj rękę do kieszeni p. Andrze
Ale jakoś nie widać nikc^o! Cisza.. ja j ornaszewicza (Wiosenna 6), czy-

_ , ,  Dzwonią do mieszkania, zamiesz- tl- oorrrA 7ab,mu rvnVn
KARAMBOL SAMOCHODOM V l{ałyeh pod wskazanym numerem Her- " S i m P
WILNO. Na ul. Tad. Kościuszki wi , ew „ i-o  no,v!a taia , ŁUK1SIJ 

iik' tw ka Nr . 4074 * uadła na aut 1 , J ’ powiadają, jak Niestety, czekał go zawód, tembar
bus linii Nr 3 W zasr sta.ua w a i g y y ,n.l g y  nic: ‘ dziej bolesny, że podwójny!
tobus. ' uległa uszkodzeniu karoserja.! j ^ e™ 7 r S  e e 0Ił0* a ismy’ a e ; Prirrm bowiem wyłuskał z kieszeni

r sówtee zbiegła. ! ^ ^ S S y ?  -  zapytali zdumie- g ™  TonuuBew.cz. zaledwie 3 złote

w i f £ n RUw£ AI^ H0LE.M . .  ni Samarytanie... j L e n d o  zaś. nawet tej mizernej
WILI O. IV szpitalu żydowskim _  /  ot, z synem Aleksandrem po- k>v(łtki nje potrafB wyKorzystać gd ż,

ulokowano męzczyznę cięzi.o raśruśę Kłóciliśmy się -  powiada stary Her- terapie błyskawicznym osia-1 za
go alkoholem. Nazwiska chorego me manowicz, — zagroz.t, że zastrzeli się, kra â j
zdołano naraz ie ustalić. | tak ja na wszelki wypadek zadzwonił, -eliks?l Raczej' __ infelix!

Zatiutego znaleziono na chodniku ale już wszystko w porządku!... Dzię-j Winnik .Markntn
przy ui. Zawalnej. -  . kuję państwu! .. j  .._..__

POBiŁ MĄz Troskliwemu ojcu, za wzywanie, ' . . .  y
WILNO. Do szpitala skierowano bez istotnej potrzeoy Pogotowia* Zaizyntano Katar-ynę

Natalię Rudzińską (Szkaplerna 12) wrzepiono 18 złociszów grzywny!. ‘ y ę
]V 4 ' Wmcuk Markotny z Lidy, która sk.adła CHOR. WEWNĘKłZNĆ (SPEC. ^ŁUCA)

  ! płaszcz u Racheli Rozbergowej (Sado- 9—10 i od 4 - 7

KUPIĘ działkę w okolicy Tryno 
składtć do Adm

pod rB. T . \

1A44.A AA saAAAaiiAŁtła^JAiiiAt o.v^>,Ayt

L o k a l e
w r m r w T t m m t T w r ł ł  t  w - m*

19.50 Pogadanka aktuaina. 20.00 Audy 
cja żołnierska. 20,30 „Ormuz wyjeż­
dża" — koncert. 20.45 Dziennik wie­
czorny. 2U,55 Obrazki z Polski współ­
czesnej. 21.00 Fragm. koncertu Tow.
Wydawniczego Muzyki Polskiej (kon­
serwatorium Warsz.). 21.45 „śląsk O o w y n a j ę c ia  od I go styeżnia 
pracy" — wieczór literacki. — 22,15 mieszkanie 6 cio pokojowe z wszel- 
Wieczór Lahara — wzmianka operet- kiemi wygodami ciepłe, suche l 
kowa. 23.00 K„m. met. 23,05 Muzyka słoneczne, s l. Dąbrowskiego 7. 
taneczna w wyk, Malej Ork. P R. pod

(„X 't7*K A  GCEa NIć).
Jsż wkrótce w kitne CASIKO

MŁODA OSOBA poszukuje prae7  kar 
celaryjnjj, piszę na maszy_ic 50 
siadam praktykę w biurach 
wych. Oferty do ,Słowa’ poć J. O

DO WYNAJĘCIA mieszkanie 3 
pokojowe, słoneczne, ciepłe, z 
wygodam i, zostanie świeżo odno 
wionę. TarDki 19, róg C asn e], 
telefon 3 52.

N o ż o w n i k  n b d a c h u

ciężko pobitą pi zez męża — robotni­
ka kanalizacyjnego.

Rudziński wróci! do domu pijany 
i bet pieniędzy, a *  odpowiedzi na Nje bmk . w naszeir sennem w i_
wymowk, zony rzucił się na ma z ki- ]enk od ;zasu do czg, omocyj kry_ ,
*' ’’ . ns, minalnych o posmaku awantur cńica-ZAJsClA I BÓJKI , r . 1

MTLNO. W czasie bójki wynikłej g0V^ , 1 , ,  j. .  .. . . . , Oto, naprzyktad, wczoraj samo zy-
ml;dzy puanym. znmz. zona zostało uiedośdgły jak wiadomo reżyser, 
szyba w sklepie spożywczym Lejzer n/ ul|Cy 7avalrK., jedell ze

I swych filmów, w których zasada „hap-

wal7).

WILNO
PoniedzialeK, dnia 2 grudnia 1935 r.

6.30 Piesi.. 6,33 Pobudka do gim-

ŁCIELEi a ~ i n m n m t r  >5:3ni^s1^rB Zn -31 ô rl ■

M A E  f t f R Y
S K ł i S ł i W f f i i M f f i S R ł i f f i M 1.  L° K * L l« n y ,  obszern]

I poszukiwany w okolicy pL Łu- 
kiskiego. Oferty pod „Zakład 
prywatny* do Adm,

P a k ó j z w ygodim i i używ fłnoś ■ 
d ą  telefoun, do wynajęcia dla 
sam otnego, Antokol 50 m. 2. ‘ j
POWAzNA instytucja prywatna po-’ 
poszukuje lokalu czystego, jasnego, j 
wygodnego w śródmieściu. Oferty 
pod „Regularna wj płacalność1 ‘ do 1 
Adm. I

Lekarze
D. med. Z. TROCKI

W. PahnDnka 1 m. 1. T eł. 22 16___    __

Qt. Zygmunt KUDREWIC2
chcraby t  L«rj n (  — sTllilf, ckórse 
i w ofscp lciaw e, Prxy)«ajt od «2*dx. 8 - 1  
i 3—8 Zawk>wa li. n. 2 Teł. 19-60.

Mirona.
W zakładzie fryzjerskim przy ulicy 

Subocz (Koło ryneczku) dokonano na 
paści na Marcina Jundziłła (Jerozolim 
ska 14). Dwaj osobnicy, którzy mają 
z nim oorachunki osobiste usiłowali 
go pobić lecz dzięki interwencji innych 
obecnych do bójki nie dopuszczono.

Na zabawie przy ul. Pańskiej 7 zo­
stał ugodzony nożem Paweł Jacewicz 
(Jelenia 24). Sprawca Jan Gorbaczew 
ski (Kieszp 7) został zatrzymany

py end‘u“ niestety nie obowiązuje!...
A byto to tak. W bramie kamienicy 

Ni 51 rozmawiało jakichś trzech osob­
ników

W pewnym momencie wynikła mie­
dzy rozmawiającymi zwada i bojka, w 
trakcie której pewien z nich, zraniw­
szy nożem jednego z pozostałych w 
rękę, drugiego zaś dźgnąwszy w 
brzuch, uscilowal następnie zoieci. .

W tym celu przez podwórze, klat-

c  n a r  tu Uohtór BLUMOWICZrastyki. 6.34 Gimnastyka. (,50 Muzy- ^  . łk6rn*  wenerycz.e i moczo 
ka poranna (ptyty). 7,20 Dziennik po- p}cjowe —■ - -  - —  -
ranny. D. c. muzyki porannej (piyty).

~Ai iAAAAAAAAAiAAA*******AśśAśśttM AA

Proca z o o tia r o o iM
r r m

7,50r Program dzienny. 7,55 Informa­
cje. 8,00 Audycja dla szkól 8,10 Przer 
Ka.  11,57 Czas 12,00 Hejnał.— 12,03 
Dziennik południowy. 12,15 Wyjątki z 
op. „Aida‘ Verdiego (płyty).— 13,25 
Chwilka gospodarstwa domowego.—
14.30 Muzyka popularna (płyty). —
14.30 Przerwa. 15 15 Codzienny odci­
nek powieściowy. 15,25 Życie kultural 
ne miasta i prowincji 15,30 Koncert

płciowe. WielkaZl^ O L ^ Ł  priyjamje P r a so w a c z k a  do sztywnej bie
( lizay potrzebna na wyjazd. Ofer 

.n t i i ł i* !* * * * ..* * * * * .* * * .! ,! ,, . .  l j  p o d  .50*  do A dm .

! OAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAfcfcąj

POSZOKilla P IK 9
ępym tTTęT>T>TTTęvTmf>T>ęt^ te i»

PosziAKUję posady posiadam
kwalifikacje bucbalterki i p ie lęg­
niarki. Ejmutis, Metropolitalna 3

Na ul. -egjonowej Józef Rozbach kę ^ ^ “wąTstrych przedostawszy się nia sabnowego. 16.00 Lekcja języka cieple pantofle r*nne, treniug ,; m. 8, tamże przyjmaje Się robo

Kupno 1 S P IZŁE E Ź
Korzystajcie z pierwszego źródła

O B U W I E , K A L O S Z t  
ś n ie g o w c e , w o jło k i

(Zacisze 10) ugodził nożen Bolesława na dath ^  -blI poczał zrnyftać niemieckiego. 16,15 Koncert Ork. Wik
Jagiełło (Koszykowa 59). Poszwanko- ,,__ LJZ, .,„ v , tora Tychowskiego 1 Jerzego Rosnera.'
ccanego ulokowano w szpitalu żydow­
skim.

aportowe, gimnrst.
po dachach Kamienic, ścigany energicz * yc«iuv.-,Megu . Jerzego Rosnera. Polec. A-l Wilno,
nie przez policję!... 10,45 Od pomnika do pomnik; -  wytwórnie | | | .  n i W l C f l l  Wielk* 30

T p (T ’ arr rckańskip srenv za- skecz. 17,00 Sprawa kobieca w L id z e     — ■. -
łB B P łŁ T O n łia iH n y a w r  *  •«» A «. Y"°„dr  odtczyt, j s s „ t , K0MPLETn  i J n M  /nie maji : gdzie dale, u ekać wooc 7'2£  Koncert s o l i s t a  17 50 Pagadan

^  J ^ i | E W R 7  ! przerwy między kamienicami, opuścił Brunona Wmawera. 18,00 Muzyka
i w p i r i w p i C l E Ł g l C t r i T I r i n  się po rynnie wdół i tu wpadł w ręce 1 gram na s.° ę .

.  oczekującej nań nr dole policji!... ! 18-40 Rozne czasy> rjz:3e kra*e ~  kon 
i Niebawem ustalono, że aresztowa-’ fert dk młodzieży (ołyty) Obj. Zotja 
nym osobnikiem jest niejaki Ignatiusz iwęska. „Ryszard U . pn .
Kudraszow, niebezpieczny awanturnik, L iw sk i. zvt ekonomic/o; . -  19,10 
zamieszkujący na renie gm. Solecz-j F’im wlenski- najciekawszy pozycje
n:̂ - .omówi Józef Maślinski. 19,20 Tydzień

przeciwpożarowy w Nowogródczwź-I M
LC 12 Af -- * - -.CAaM'

Co do jego ofiar to zranionym w 
rękę okazał się Adam Wielkun, zaś ‘
personaljow drugiego, odwiezionego j _ _  _ _  ^  ___
dc szpitalu, wobec ciężkiego stanu cho j j R  j k l l R l B B t f
rego, narazie nie ustalono!... i

Wincuk Markotny. ’

brym stamie kupię. Oferty pod „Ku­
pno okazyjnie" do Adm.

PLACE BUDOWLANE przy ul. Por 
towej 24 i Oóize Bonffdowej do sprze 
dania. Informarje — Św. Jacka 9-1, 
rei. 13 — 11.

GABINETOWA iraszyn* noża* 
do sprzedania n edrogo. Kurland- 
ska 12 m. 1, Rose,

SZAFĘ książkową niewielką ku­
pię okazyłnie. Oferty z ceną pod 
.Estetyka* do Adm.

ty, wchodzące w zakres aitystycz 
nego hafciarstwa

Młody człowiek pragnie otrzy­
mać jakąbądż pracę, któraby dał* 
mu możność dokończenia stndjow. 
Referencje poważne. Łaskawe ofer­
ty kierować do Redakcji .Słowa* 
pod .Studja*.

Młoda, inteligentna wychowaw­
czyni poszukuje posady do d zie­
ci. Może na przychodzącą Świa­
dectwa i referencje poważne. Ul, 
Jagiellońska 2 — 5, Restauracja 
Mazowiecka od 5 — 7 g .
POSZUKUJE jakiejkolwiel procy młc
dzieniec lat 18  zdolny, uczciwy i pr* 
cowity. UL Wiizomierska 117 m. 1.

SIOSTRA PIELĘGNIARKA mymc 
w ma przyjmuje dyżury do choryci 
— zastrzyki, banm, masa’ iecamrej 
odtłuszczający. Zgadza się na wyiaai 
m. Wilno. Redakcja gazety „Słowo 
tua Kremowej.

WYCH0WAWC7YNI WYKWALJFń' O 
WANA z ukończ. Seminarjum Och.7 - 
niarsk. poszukuje posady prywatnej lub 
do prowadzenia przedszkola (komplet; 
Posiada poważne referencje Zgo­
dzi się na wyjazd. Zgłoszenia dc adr 
nlstracji Słowa dla C. G. 

**************************** -

R ó ż n e
PRZYJMĘ wspólnika do dochodowe 
go interesu z gotówką Oferty pod 
,.Nowoczesny" dc Adm.

POEADNIA ZA WDOWA dla dziew 
oząt Stowarzj szetua „Służba Obywa­
telska" w Wilnie przy ul Euskupa 
Bandurskiego 4 m. 6 poleca wykwa­
lifikowane: nauczycielki, ekspedient­
ki ze znajomością prowadzenia ra 
chunkowości, maszynistki, instruktor 
ki szycia i go tow at da oraz pielęgniar 
ki.
Poszukuje w^kwalnikowaate wychc 
wawczynie oraz ogrodniczki. Porad­
nia czynna w pa liedziałki, śrouy i 
piątki od 13-ej do 15-tej. Pośrednict 
no bezpłatne.

SPRAWDZANA niejednokrotnie 
i zntns od 15 lat Siowaizyszekia 
Pań Miłosierdzia inteligentna pa­
ni W. R. znajduje się w opłaka* 
nem położeniu. Siostra psychici 
iie chora, sama zaś zapadła a> 

zakażenie krwi, wskmek klórego 
nic robić nie może. Zwracamy się 
przeto dc naszych łaskawych 
czytelników z prośbą o pomoc 
Najmniejsze datki prosimy skła­
dać w naszej Administracji dla 
W. B. lub n* Zarzecznej 5— 2.

Z  g  ¥  b  y
TłWWWW.’, ,  n w w m s
ZGUBIONO — index nr. 3761, wydr 
ny przez Uniwersytet Stefana Batore 
go w V,'i lnic na nazwisko Jana Kom s 
mwukiego — unieważnia się.

Zginęła wilczyca odprowadzić 
za wynagrodzeniem: Mickiewicza 
27 m. 5 albo Mickiewicza 15, 
sklep kapeluszy.

-tOOER EAST, 38)

R E P E T Y C J A  M O R D E R S T W A
— Zapytani iD-. Lewisa, — powie 

dział-, po chwili namyśla. — On mo­
że coś o tern w Ledzieć. — Zdjęła słu­
chawkę. — Gzy to ty, Dorotko? Tak, 
tu Wala. Powiedz, ozy Mr, I ^ yis jest 
w bi arze ?

— Czy zoeheesz być aniołem — 
mówiła dalej kędzierzawa Wala — i 
zapytać ją, czy wie, co się siało ze 
seenarjraszami dawniej wystawianych 
filmów * — zwTooiła się do Colina: 
— Jeżeli or nie wie — nikt wiedzieć 
nie będzie!

— Obyż wiedział — zawołał bła­
galnie Coliiu

Przez jakiś czas W ala manipulo­
wała przy telefonie bezskutecznie, 
wyszła więc i powróciła, po cłiwib ze 
swą przyjaciółką Dorotą, która przy­
nosiła wiadomość od Mr Lewisa, że 
wszrstkie stare seen^rjusze zostały 
złożone w jednym pokoju, do którego 
2 a raz zaprowadzono niefortunnych 
poszukiwaczy! Pełno było w tym pew 
koju olbrzymich pólek i szaf.

W ala stanęła przy jednej z półek, 
zarzuconej rękopi:ami:

— Wszystkie stare szpargały w rtu 
cono tutaji, jeżeli państwo nie żałuia 
fatygi...

— Skoro już tu  przyszliśmy... — 
westchnął Co lin.

— Więc di oszę bardzo. Tylko 
niech państwo na miłość moską zga­
szą światła, wychodząc!

Gdy zostali sann, Golin spoglądał 
te wstrętem na zakurzone szpargały, 
ąodczas gdy Louie zaatakowała z 
snergją pliki scenarjuBzy.

| Chodziło ,m o stwierdzenie, że 
scenarjusz Maya pod ty tułem : „Gdy 
sprawiedliwość zawiedzie", jest ści­
śle tern samem co „Śmierć za śmierć" 
z  którego to tematu powstała nowa 
powieść Knowlesa. Colin, co prawda,

* najchętniej uznałby to już za dowie­
dzione, ale Louie była pedantką!

Po namyśle Coiin zaczął pomagać 
; mezuiordowanej swej towarzyszce. 

P o ła m i sobie paznokcie rozwiązując 
sznurk., któremi okręcone były pliki 
pajńerów. Po trzech kwadransach mę 
czarni, CoFn, mimo napisu na ścia­
nie, zabraniającego palić, zabrał się 

ido  papierosa. W teji chwili właśnie 
Tx>uie wydała okrzyk triumfu

— Jeżeh pani chce mi wmówić, że 
znalazła to. czego szukamy, — zaczął 
— to ja

— Ależ, niech pati patrzy! — po­
kazała mu ty tu ł: „Gdy sprawiedli­
wość zawiedzie" — przez Pprenyala 
Maya.

Usiedli przy sobie i czytali chci- 
‘ wie treść scenarjusza. Tak, nie było

wątpliwości, że była to  ściśle ta  sama 
historja.

Dosyć było spojrzeć na pierwszą 
stronę, ze spisem osób:

Hugh Hubbard — bogaty i pozba 
wiouy poczucia etyki fabrykant.

W ilham Bagg — przyjaciel i 
wspólnik fabrykanta.

Jakób Keobe1 — rinant sta  — 
Żyd.

Piotr Marsden — zdolny, lecz ubo 
gi młody człowiek.

Betty Mar.,dem — jego piękna i 
młoda żona.

Diana Hubbard — żona Hugha.
— Wszystkie te  osoby występują 

w- życiu i w pańskiej powieści, tylko 
Betty Marsdem i Diana Hubbard są 
żonairi, a me córkami!

— A jakże starannie to wszystko 
jest wypisane, podwójny kolor liter 
w tytule i duże litery w nazwisku 
„M arsden" — wołał Ce^n. — Ten 
człowiek musiał wierzyć w to, co pi­
sał. Ja k ie  wyraźnie występują cechy 
charakteru tego człowieka: nróżność 
— ta  cała kolorowość rekop: su — po 
dejrzliwość i trzykro+ne zastrzeżenie 
„przedruk surowo wzbroniony", met- 
ga:,0manja — w tern podkreśleniu na 
zwiska, które miało go reprezento­
wać, wreszcie pewien brak kultury: 
nioporządne p  sino i zaplamiony pa­
pier.

— Więo Diana Hubbard:. to miss 
Dumńllc przypuszczalnie! — zauwa­
żyła Louie.

— Tak, — Golin zaniepokoi! się,

— musimy zajrzeć, co on tam w koń 
cu z nią rob1 ?

Przerzucili szereg stron.
— Już mam, — Colin zaczął czy­

ta ć głośno: — „Nareszcie Marsden 
został sam z Dianą, która nic domy­
ślała się nawet, za jakie złe będzie 
musiał? zapłacić. Jej piękne cmło, 
przybrane w drogie jedwabie, będzie 
wkrótce zgniecione i zniszczone w a- 
gonii. Nie popełniła ona żadnej zbro 
dni? Jakie są jej winy? Test uiewin 
na! Lecz nie jest ona bardziej uicwi.i 
na od tych upmdnowanych i uperfu- 
mowanych piękności, których główki 
spadły pod gilotyną.,.‘"

— Nie wiedziałem że May ma ty­
le „poezji" w sobie.. — przerwał czy­
tanie Golin, ale nie odiyw-ał oczu od 
rękopisn i  w pewnej chwili, zaczą; 
znów czytać, z większesm jeszcze za­
interesowaniem :

„Diana nawpół leżąc na kanapie, 
objęła swomi długiemi palcami kie­
lich z szampanem, do którego Mars­
den wsypał przed chwilą truciznę...

Jeszcze kilka sekund upłynęło w 
oczekiwaniu... Nagle ręce jej zacisnę­
ły się kurczowo, czoło pokryły kro­
pie potu. Marsden stał przed n ;ą pe­
łen dzikiej ?adości: a teraz pani mu­
si wiedzieć że płacisz za winy swe­
go męża i za swoją obojętność i nie­
wiedzę. Samobójstwo! N ikt przecież 
nie będzie miał wątpliwości. Zwłasz­
cza gdy znaidą w torebce pani ten 
list anonimowy! Beda szukali szan­
tażysty, który zmusił panią do tego

rozpaczliwego kroku. Ale go me znaj; 
dą — bo on nie istnieje, a ja tym,cza 
sem będę jaz bardzo daleko, w dro­
dze do kraju  słońca!...“

Colin spoirzał na louie, która za 
częła mówić:

— Widzi pan, on podaje tu  ten 
sam podstęp, który zastosował przy 
morderstwie S ir Rumphreyn! Anoni­
mowe listy, które mają, ś',ru.:dczyć o 
tern, że były powodem do scinobójst- 
w a W i ę c  L-rucizna! Rozumie pan te 
raz, że nie możemy spocząć, zanim

' nie odnajdziemy owego Maya ? 
i Golin też był bardzo blady, skinął 
1 jłową,
1 — Tak, ale mudmy zwróciv uwa­
gę na to, że jemu chodzi nietylko o 
jej śmierć, lecz i wypowiedzenie te- 

! go, co w nim nakipiało. Teraz wie­
dząc o tern, możemy strzodz Andrję. 
Mamy już pewne wyobrażenie o tym 
Mayu, gdyby się k to ś.tak i na hory­
zoncie pokazał, potrafimy go przy­
jąć odpowiednio,

Douio wpatrywała się uważnie w 
■w rękopis.

— Wiem, że pan będzie śmiać się 
ze i w >, ale ja  wiclzę tu taj wyraźnie, 
w jego podpisie to, że morderstwc I)V 
to jego przeznaczeniem. Postaram się 
to panu wytłumaczyć: te  ostre za­
łamania w dużem ,.P " wskazuie na 
to, e on musiał zerwać bardzo mło-

! do s rodz cami; lub może oni umar­
li nardzo wcześnie. Później powodze­
nie uśmiecha mu się, nabiera szacun­

ku do samego siebie, a jednak pismo 
jego coraz bardziej... jakby to  powi 
dzieci... Wymyka się spod jego woli. 
Ostatnie trzy litery jego imienia od­
dzielone są od siebie ostremu twarde 
mi lirjam i: One właśnie wskazują na 
to, że on jest mordercą.

— Trzy litery? — zapytał Colin, 
myśląc o Andrji, — a gdyby był0 
pięć morderstw, to byłoby pięć takioi 
liter?

— Nie, to nie jest takie prostc> 
jak  się wydaje. Nie potrafię p o sie ­
dzieć, dlaczego te trzy litery są taki* 
charakterystyczne. L itery w nazwis­
ku są małe i nicro ie'e znaczą. Wn.1"" 
skuję z tego, że nie nia ar żadnych 
sentymentów dc tradycyj rodowych 1 
t .p  Jako typowy egotyk, mający tyk 
ko własne swe przeżycia przed oczy- 
ma, znajduje wyraz jedynie w imie­
niu w łasnem. a me w nazwisku.

Colin był pod, m  ażeniem jej sUW 
mówiła tak szczerze i logicznie.

— Sądzę z „ego wszystkiego, y" 
zażartował, — że muszę pogodzić
z 'osetm ojca czworga dzieci.

Louie ściągnęła brwi i szepnęła
— Gdzie ja mogłam widzieć tc  W  

smo? Czy mogłam je widżieć już 
dyś?

— To nie jest pranrdopodobne, 
zaczął Colin, ale Louie schwyciła f 9 
za ramię i, biegnąc prawie, rzuc‘! 
się ku wyjściu.

(D. c. n.)
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